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iednoc^YiiiY się oby zbudować 
Polską silną, szczęśliwą i bogolą
Na wojewódzkich konferencjach przedstawiciele społeczeństwa 

wybierają komitety Frontu Narodowego

Wielka walcownia -  zgniatacz 
ruszyła przed terminem w  hucie „Bobrek“

KATOWICE PAP. Załoga budowniczych wielkiego obiektu Pla­
nu 6-letniego, gigantycznej walcowni-zgniatacza — jednej z naj­
większych w Europie i całkowicie zmechanizowanej — w dniu 
I września przekazała przedterminowo zaiodze produkcyjnej wat- 
eownię-zgniatacz do próbnego' rozruchu.

Dzień ten był jednocześnie dniem podsumowania osiągnięć 
uzyskanych w tym pierwszym najpoważniejszym etapie' budowy 
wielkiego kompleksu zgniatacza. Na masówce roboczej, która odby­
ła się bezpośrednio po przekazaniu do prób technologicznych wal­
cowni, tysięczna rzesza budowniczych tego obiektu Sześciolatki, pod­
jęła szereg nowych zobowiązań, których realizacja pozwoli na przed­
terminowe oddanie zgniatacza do produkcji.

G z e k a lą  w as w ie lk ie  ? adan:a w w a lc e  o now a w ieś

WARSZAWA PAP, Ponad 400 reprezentantów społeczeństwa sto­
licy —przodujących robotników, działaczy organizacji społecznych, in­
żynierów, artystów, naukowców, młodzieży, gospodyń domowych — 
dokonało 2 bm. wyboru Stołecznego Komitetu Wyborczego Frontu Na­
rodowego.

Uczestnicy dyskusji zapewnili z naciskiem, że lud Warszawy do­
łoży wszelkich starań, by jak najlepiej, jak najpełniej wcielić w ży-_ 
cie program Frontu Narodowego, by w ten sposób jeszcze bardziej 
umocnić jedność narodu, zwiększyć jego wkład w budowę siinej Pol­
ski Ludowej i w światową walkę o pokój.
Po przemówieniach przedstawi­

cieli społeczeństwa stolicy zgroma­
dzeni dokonali jednomyślnie wybo­
ru Stołecznego Komitetu Wyborcze­
go Frontu Narodowego. Przewodni­
czącym Komitetu został Antoni
Wojszcz — wiceprzewodniczący 
Warszawskiej Rady Związków Za­
wodowych, wiceprzewodniczącym
— Stanisław Beniger, prezes Sto­
łecznego Komitetu SD, sekretarzem
— Wanda Kuleszyńska, przewodni­
cząca Zarządu Stołecznego Ligi Ko­
biet.

W skład Prezydium Komitetu 
weszli: Stanisław Gajzler — prze­
wodniczący Zarządu Okręgowego 
Zw. Zaw. Prac. Budownictwa, Ka­
zimiera Kozłowska — nauczycielka, 
kierowniczka szkoły, Stanisław' Ku- 
biczek —- sekretarz KW PZPR, Zdzi 
sław Skorzyński, — przodownik 
pracy z Muranowa, odznaczony or­
derem „Sztandar Pracy" II klasy i 
odznaką „Przodownika Pracy".

Członkowie Komitetu: sekretarz 
Komitetu Stołecznego SD Leon 
Ądatnpwski, przewodniczący Prezy­
dium St. R. N. Jerzy Albrecht, rze­
mieślnik Kazimierz Cybulski, dy­
rektor Warszawskiego Oddziału 
„Caritas" Hanną Frydryeliowicz, 
oficer WP Jan Górecki, przewodni­
cząca Zarządu Stołecznego ZMP 
Janina Łęgowska, artysta Teatru 
Polskiego Władysław Krasnowiec- 
ki, przodownik pracy Józef Kamiń­
ski, starszy szeregowiec WP — 
Jan Kawecki, sekretarz Rady Ad­
wokackiej Antoni Maciejewski, Drze 
wodniczący Warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych Seweryn 
Ogrodowczyk, przewodniczący Od­
działu Warszawskiego Zrzeszenia 
Studenfów Polskich Zygmunt Or­
łowski, wiceprzewodniczący Zarzą­
du Okręgowego Zw. Zaw. Prac, 
Państwowych Stanisław Piekuta, 
profesor Uniwersytetu Warszaw­
skiego Ludwik Paszkiewicz, wybit­

ny literat Lucjan Rudnicki, bryga­
dzista, mistrz szybkościowego skra 
wania z Warsz. Zakł. Budowy U- 
rządzeń Przemysłowych Jerzy Sa­
wicki, naczelny architekt m. st. War 
szawy Józef Śigalin, rdzeniarka z 
Warsz. Zakł. Mechanicznych Nr 1 
Irena Szczechura, maszynista z 
PKP Roman Szymański, murarz, 
przodownik pracy z MDM Edward 
Słupecki, dyrektor FSO na Żeraniu 
Antoni Trącikiewicz, I sekretarz 
KW PZPR Władysław Wicha, gos­
podyni domowa Henryka Wysocka, 
znany kolarz, zawodnik ZS „Kole­
jarz" Wacław Wrzesiński i czło­
nek spółdzielni „Intodruk“ Józef 
Wydra,

Woj. warszawskie
Dnia 2 bm. salę konferencyjną 

ZSCh szczelnie wypełnili przedsta­
wiciele społeczeństwa miast i wsi 
woj. warszawskiego, aby wyłonić 
Wojewódzki Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego. Przedstawicie­
le PZPR, ZSL, SD, przedstawiciele 
związków zawodowych, masowych 
organizacji społecznych i Wojska 
Polskiego, robotnicy i chłopi, mło­
dzież, nauczyciele, księża, wszyscy 
deklarowali swój aktywny udział w 
realizowaniu zadań, jakie stoją w 
okresie wyborów przed Narodowym 
Frontem walki o pokój i Plan 6- 
Ietni.

„Wszyscy Polacy — oświadczył 
m. in. sekretarz Kom. Woj. PZPR 
Wasilewski — jednoczą się, aby zbu. 
dować Polskę silną, szczęśliwą ł 
bogatą“.

Szczególnie serdecznie przyjęto 
przemówienie przedstawiciela fabry 
ki „Ursus“ — Franciszka Szafrań­
skiego. „Robotnicy „Ursusa“ — 
mówi on wśród gorących oklasków 
— dobrze rozumieją swe zadania 
we Froncie Narodowym. Zwiększa­
my produkcję, realizujemy przed­
terminowo nasze plany. Do urn wy­

Wybrzeże w walce o chleli
Jak już donosiliśmy ubiegła niedziela w woj. gdańskim minęła 

pod znakiem dalszej mobilizacji wszystkich sil do jak najszybszego 
sprzętu zbóż w państwowych gospodarstwach rolnych. Z trójmiasta 
na teren Żuław wyjechało do pracy okoio 6.000 robotników i pra­
cowników umysłowych. M. in. Związek Zawodowy Kolejarzy wyde­
legował 600 ludzi, Zw. Zaw. Prac. Żeglugi — 600 ludzi, a Zw. Zaw. 
Metalowców zorganizował 1.200 osobową grupę robotników Stoczni 
Gdańskiej.

Patftaiyczna posiewa naszych stoczniowe ów
Stoczniowcy, którzy pracowali w zespołach PGR Weselno, Mi- 

locin oraz w zespole Czernin osiągnęli przeciętnie 210 proc. normy. 
Na szczególne wyróżnienie zasiużyia grupa kosiarzy, wśród których 
przodował tovh. Orliński, robotnik z magazynów stoczni.

Meldunki, jakie napłynęły z terenu_ Żuław świadczą, że w ubieg­
łą niedzielę ekipy robotnicze w poważnym stopniu przyczyniły się 
<lo przyśpieszenia żniw i omłotów. Stan mobilizacji trwa jednak na­
dal. W państwowych gospodarstwach rolnych jest jeszcze do skosze­
nia ok. 14 proc. pszenicy, a ok. 50 proc. nie zostało jeszcze zwie­
zionych W związku z tym z uznaniem powitać należy inicjatywę 
stoczniowców gdańskich, którzy zobowiązali się do czasu zakończe­
nia żniw w PGR codziennie w ramach tzw. popołudniówek wysyłać 
200 osohową ekipę do pracy przy sprzęcie zbóż.

Tak robić nie woino
Wielu pracujących chłopów zgłosiło się do państwowych gospo­

darstw rolnych do pomocy w zwózce zboża. Nie wszystkie jednak 
kierownictwa gospodarstw należycie tę pomoc wykorzystują. 21e 
postępuje ob. Jan Jarmulewski, kierownik gospodarstwa Bystra, ze- 
spot "Weselno, pow. gdański, który postał w niedzielę 3 chłopskie 
furmanki do zwożenia zgrabek, chociaż na tym samym polu stały 
nie zwiezione jeszcze sztygi pszenicy. Co na "to dyrekcja zespołu w 
Weselnie?

Gromady Jas!rz$hia i Płenisy wykonały 
w 100 proc. plan okapu zboża

Spośród gmin w pow. kościerskim, pierwsze miejsce w sprze­
daży zboża państwu zajmuje gm. Dziemiany. Dwie gromady Ja­
strzębia ł Płenisy zakończyły już całkowicie dostawę zboża. Do 
przedterminowego wykonania planu skupu w tych gromadach przy­
czynił się w znacznej mierze miejscowy aktyw wiejski z sołtysami 
Walentym Szelewskim i Józefem Bwką na czele, którzy dali przy­
kład pozostałym chłopom. ___________  ‘____________

borczych pójdziemy wspólnie we 
Froncie Narodowym, aby zbudować 
Polskę pełnej sprawiedliwości spo­
łecznej — Poiskę socjalistyczną".

„Uzyskiwać jak najlepsze, wyniki 
w produkcji rolnej, stosować nowe 
metody w hodowli i uprawie roli, 
wywiązywać się jak najlepiej z obo­
wiązków wobec państwa ludowego, 
oto nasze zadania we Froncie. Na­
rodowym“ — mówił wśród hucz­
nych oklasków przodujący chłop z 
pow. Przasnysz — działacz ZSL 
Apolinary Wojciechowski. — Chłopi 
lepszymi plonami, a robotnicy wzmo 
żoną produkcją najlepiej utrwalą 
nasz Front Narodowy".

Po dyskusji dokonano wyboru 
Wojewódzkiego Komitetu Wyborcze 
go Frontu Narodowego.

Do Prezydium Wojewódzkiego 
Komitetu Wyborczego Frontu Na­
rodowego wybrano: na przewodni­
czącego — inż. Michała Roszkow­
skiego — działacza NOT, na za­
stępców: Romana Markowiaka — 
przewodu. ORZZ i Mieczysława 
Błażejewskiego — prezesa Żarz. 
Woj. ZSCh. zaś na sekretarza — 
Bolesława Sokoła — sekretarza 
Woj. Kom. Obr. Pokoju.

W skład Prezydium weszli: He­
lena Boczek, Wincenty Chabura, 
Lech Guzicki, gen. Rotkiewicz, He­
lena Stachurkowa, Franciszek Sza­
frański i Walenty Tifkow.

Woj. wrocławskie
WROCŁAW PAP Przedstawicie­

le wojewódzkich wiadz partyjnych 
i organizacji społecznych, przedsta­
wiciele wojska, wybitni przodowni­
cy pracy miast i wsi, młodzi przo­
downicy pracy 1 nauki, przedstawi­
ciele wrocławskiego świata nauki, 
kultury i sztuki zgromadzili się 
na konferencji wojewódzkiej 
Frontu Narodowego, w sali wspa­
niałego ratusza wrocławskiego.

Nastrój entuzjazmu towarzyszy 
chwili wyborów do Wojewódzkiego 
Komitetu Wyborczego Frontu Na­
rodowego. Przedstawiciele społe­
czeństwa dolnośląskiego z pełnym 
zaufaniem powierzyli stanowisko 
przewodniczącego Komitetu wybit­
nemu uczonemu, członkowi PAN, 
laureatowi nagrody państwowej, 
rektorowi Stanisławowi Kulczyńskie 
mu.

Na stanowisko zastępców orze- 
wodniczącego wybrano: sekretarza 
KW PZPR — Antoniego Kuligow- 
sklego, prezesa WKW ZSL — Józe­
fa Kawę, sekretarza WK SD — 
Kazimierza Giecewicza przewodni­
czącego Prezydium Woj, RN — 
Józefa Szczęśniaka i przewodniczą­
cego ORZZ — Ignacego Logę So­
wińskiego.

Członkami Prezydium obrani zo­
stali: generał WP — Józef Strażew- 
ski, przodujący górnik, brygadzista 
z kopalni im. Maurice Thoreza — 
Bolesław Fietko, przewodniczący 
przodującej spółdzielni produkcyj­
nej w Wilczkowie — Jan Sędek, 
prezes Żarz. Woj. ZSCh — Mieczy­
sław Janicki, przewodnicząca Żarz. 
Woj. Ligi Kobiet — ^Stanisława 
Sobczyk, przewodniczący ZW ZMP
— Jan Mitera, kierownik Wydziału 
Prop. KW PZPR —- Jerzy Roszak, 
kierownik Wydz. Prop. WKW ZSL
— Bernard Roszkiewicz i przewod­
niczący Żarz, Woj. TPP-R — Wło- 
darek.

W Olsztynie
OLSZTYN PAP. W Olsztynie na 

zebraniu delegatów mas pracują­
cych z terenu całego województwa 
olsztyńskiego dokonano wyboru Wo­
jewódzkiego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego.

W skład Komitetu weszli przo.dow 
nicy pracy, przodujący chłopi, dzia­
łacze polityczni, partyjni i bezpartyj 
nj działacze społeczni, nauczyciele, 
księża.

M. in. wybrani zostali: przodu­
jący chłop z gromady Ruda — 
Augustyn Skisiała, przodownik 
pracy murarz — Eugeniusz Roma­
now, proboszcz parafii Kłębowo — 
ks. Rajmund Butrymowicz, senior 
diecezji mazurskiej — ks. Edmund 
‘Fiiszke. *

P r z e m ó w i e n i e  r a d i o w e  mm. Oąli-lloeiola 
do m ło d z ie ż y  i nauczyrieistwa techników rolniczych

WARSZAWA PAP. W związku 
z rozpoczęciem nowego roku szkol­
nego w technikach rolniczych, w 
których będzie się uczyć ponad 21 
tys. młodzieży, min. rolnictwa — 
Jan Dąb-Kooijt wygłosił przemó­
wienie do młodzieży i nauczyciel­
stwa techników rolniczych.

Minister rolnictwa nawiązał w 
swym przemówieniu do uchwalenia 
nowej Konstytucji i do Zlotu Mło­
dych Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej, podkreśla­
jąc, że złożone przez uczestników 
Zlotu uroczyste ślubowanie winno 
przyświecać młodzieży w jej dalszej 
pracy, w nauce i w życiu społeczno- 
politycznym szkoły.

Mówiąc dalej o wielkich zada­
niach, jakie przed rolnictwem po­
stawiło VII Plenum KC PZPR, 
min. Dąb-Koeioł oświadczył:

W oparciu o sojusz robotniczo- 
chłopski musimy wszyscy podjąć 
mocną ł zdecydowaną walkę o pod 
niesienie produkcji rolnej na wszy­
stkich jej odcinkach. To zobowią­
zuje nauczycieli, kadrę pracowniczą 
i młodzież techników rolniczych do 
tak wytężonej pracy w szkole, aby 
uczynić z techników rolniczych oś­
rodki wysokiej kultury rolnej.

Podstawowym obowiązkiem wa­
szym,, kochana młodzieży — mówił 
dalej minister — jest systematyczna 
praca 1 wałka o wyniki nauczania,

0 jak najlepsze poznanie i przy­
swojenie nauki, jaką daje wam szko 
ia, o zdobywanie w codziennej 
pracy wiedzy ogólnej i zawodowej.- 
Starajcie się usilnie — powiedział 
w zakończeniu swego przemówienia 
min. Dąb-Kociol — o zaszczytne 
przodownictwo w hauce. Zaprawiaj 
cie się na ławie szkolnej do ofiar­
nej prący dla wzmocnienia sił i do­
robku naszego narodu. Postępujcie 
w myśl wytycznych Prezydenta 
Bolesława Bieruta, najlepszego wa­
szego przyjaciela i nauczyciela, któ­
ry mówił:

,,Zadaniem naszego pokolenia jest 
bronić pokoju przed knowaniami pod­
palaczy świata, rozwijać współpracę
1 wzmacniać przyjaźń między naroda­
mi uwolnionymi z pęt kapitalizmu. 
Broniąc pokoju, bronimy, niepodleg­
łości własnego kraju i wypełniamy 
nasz obowiązek wobec.,-, całej ludz­
kości",

P rze m ó w ie n ie  
prem iera C y ra n k ie w ic za

w prasie radzieckiej
MOSKWA PAP. Dzienniki ra­

dzieckie „Prawda“, „Izwiestia"; 
„Trud“, „Krasnaja Zwiezda“, 
„Krasnyj, Flot", „Mostowska]a 
Prawda" i „Gudok" zamieściły 
w obszernym streszczeniu przemó­
wienie radiowe premiera Cyrankie­
wicza w związku z 13 rocznicą na­
jazdu hitlerowskiego na Polskę.

Czynem produkcyjnym dla komunizmu i pokoju 
witała ludzie radzieccy XIX Zjazd WKP(b)

MOSKWA PAP. Ze wszystkich stron Związku Radzieckiego nad­
chodzą wiadomości o podejmowaniu coraz nowych zobowiązań przez 
robotników, inżynierów, techników, kołchoźników i urzędników dla 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b).
W fabrykach i przedsiębiorstwach 

miasta-bohatera Stalingradu odby­
wają się masowe zebrania, na któ­
rych omamiany jest apel robotni­
ków Moskiewskich Zakładów Samo 
chodowych im. Stalina do podejmo­
wania zobowiązań socjalistycznych.

Załoga zakładów „Krasnyj Ok- 
tiabr“ w Stalingradzie jednomyśl­
nie postanowiła wykonać przed ter 
minem plan trzech kwartałów, wy­

produkować dodatkowo tysiące ton 
stali i walcówki, zaoszczędzić ty­
siące ton metalu i paliwa, 2 milio­
ny kW/godź. i zrealizować wnioski 
racjonalizatorskie, które przyniosą 
państwu 3 miliony rubli ponadpla­
nowych oszczędności.

Zobowiązania produkcyjne podej­
mują również załogi innych zakła­
dów przemysłowych Stalingradu.

Narada aktywu partyjno-gospodarczego
w o je w ó d z tw a  gdańskiego

Dnia 2 bm odbyła się w Gdańsku czego województwa gdański^o z 
narada aktywu partyjno-gospodar- -J— -i-...

Władze irańskie ukarały
chuliganów z faszystowskiej organizacji
MOSKWA PAP. 

donosi z Teheranu:
Jak już donoszono, dnia 18 sier­

pnia charge d'affaires ad interim 
ZSRR w Iranie P. S. Atroszczen- 
k w, na polecenie Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR, zło­
żył wobec ministra spraw za­
granicznych Iranu Nawwaby oś­
wiadczenie, w którym zwrócił uwa­
gę na prowokacyjne ekscesy rozzu­
chwalonych chuliganów, którzy dnia 
13 sierpnia dokonali napaści na lo­
kal mieszczący wystawę Wszechzwią 
zkowego towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą (WOKS) w 
Teheranie. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych ZSRR domagało się w 
swoim demarche wobec irańskiego 
MSZ, aby władze irańskie zbadały 
dokładnie okoliczności tego skanda. 
licznego wybryku, wymierzyły suro 
wą karę winowajcom i podjęły nie­
zbędne kroki dla zapobieżenia^po­
dobnym wypadkom na przyszłość.

W tych dniach Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Iranu zako­
munikowało ambasadzie ZSRR, że 
w wyniku śledztwa zostali aresz­
towani i przekazani organom wy­
miaru sprawiedliwości trzej człon-

Agencja Tass kowie organizacji faszystowskiej 
„Sumka" — inicjatorzy chuligań­
skiego najścia na lokal wystawy 
WOKS w Teheranie.

Aresztowany został również pro­
wodyr organizacji faszystowskiej 
Monszi — Zade.

Naczelnik trzeciego rewiru poli­
cyjnego miasta Teheranu i jego za­
stępca, którzy nie zastosowali nie­
zbędnych środków dla zapobieżenia 
prowokacyjnemu wybrykowi człon, 
ków organizacji faszystowskiej, zo­
stali usunięci z zajmowanych sta­
nowisk.

udziałem ministra żeglugi 
Mieczysława Popiela.

Tematem obrad było omówienie 
wytycznych planu gospodarczego 
województwa na rok 1953. Obszer­
ny rełerat wygłosił tow. Popiel, 
naświetlając szczegółowo zadania 
stojące w czwartym roku Sześcio­
latki przed gospodarką morską i 
innymi zakładami pracy Wybrzeża. 
Koreferat sekretarza ekonomiczne­
go KW tow. Janikowskiego omawiał 
zadania przemysłu okrętowego i 
Zakładów Mechanicznych im. gen. 
Świerczewskiego.

W dyskusji wypowiadali się licz­
ni towarzysze -- kierownicy poli 
tyczni i gospodarczy zakładów pra 
cy Wybrzeża.

Problemy poruszane na naradzie 
omówimy w najbliższych numerach 
naszego pisma.

Kongres brytyjskich związków zawodowych
potępia stosowanie broni bakteriologicznej

MARGATE PAP. Od 1 września 
obraduje w Margate 84-ty doroczny 
kongres brytyjskich związków za­
wodowych (TUC). Na kongresie 
reprezentowane są 183 związki za­
wodowe skupiające 8.020.079 związ­
kowców.

2 września, przedstawiciele związ 
ku zawodowego pracowników nauko 
wych <tgłosili wniosek, oot&obua&y

stosowanie broni bakteriologicznej 
Wniosek ten wzywa ONZ d0 wpro­
wadzenia zakazu wojny bakteriolo­
gicznej.

Prawicowi przywódcy TUC wystą 
pili przeciwko temu wnioskowi. Po 
burzliwej dyskusji wniosek został 
przyjęty przez delegatów, reprezen­
tujących 3.791 tys. głosów prze' 
ciwko 3.525 iys. głosów«

Z honorem pełnią warty stacha- 
nowskie tysiące górników Sachali- 
nu. Załogi wielu kopalń, które 
przed terminem wykonały plan wy 
dobycia w sierpniu, wyprodukowały 
dodatkowo wiele ton węgla.

Ze stolicy Białorusi, Mińska do­
noszą, iż robotnicy Mińskich Zakła 
dów Samochodowych zobowiązali 
się wykonać plan 11 miesięcy do 
dnia otwarcia Zjazdu.

Poważne osiągnięcia notują ry­
bacy Dalekiego Wschodu. Pracowni 
cy Władywostockiego Kombinatu 
Rybnego wykonali już roczny plan 
w dziedzinie produkcji konserw 
rybnych.

Z ogromnym entuzjazmem wita 
XIX Zjazd Partii Komunistycznej 
chłopstwo kołchozowe. W kołcho­
zach i w ośrodkach maszynowo- 
traktorowych rozszerza się współ­
zawodnictwo socjalistyczne na 
cześć Zjazdu.

Myśli ł uczucia kołchoźników, ra­
dzieckich dobitnie wyraz'1 członek 
kołchozu im. Woroszyłowa w Czu_- 
waskiej Republice Autonomicznej, 
wchodzącej w skład Federacji Ro­
syjskiej — Piotr Kudriawcew.

Partia Komunistyczna — oświad 
czył on na zebraniu — jest naszą 
partią, prowadzi nas ona do ko­
munizmu. Partia, ukochany Stalin 
nieustannie troszczą się o dobrobyt 
narodu, toteż my, kołchoźnicy, jak 
i cały naród radziecki uczynimy 
wszystko, co w naszej mocv,_ aby 
pomyślnie wykonać nowy pięciolet­
ni plan rozwoju ZSRR.

A m e ry k a ń s c y  m ordercy
ponownie zbom bardow ali Phenian
MOSKWA PAP. Agencja Tass 

donos! z Phenianu, że w dniu 29 
sierpnia lotnictwo amerykańskie do­
konało nowego barbarzyńskiego na 
lotu na Phenian i okolice. W nalo­
cie wzięło udział ponad 700 samo­
lotów różnego typu. Bombardowa­
nie trwało 10 godzin Przebieg te­
go nalotu wskazuje, że celem ame­
rykańskich piratów powietrznych 
było wymordowanie ludności cywil­
nej.

Nowa krwawa zbrodnia amerykan 
skic.li piratów powietrznych wywo­
łała falę oburzenia w całym sdo- 

‘Uczeustwi*-
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Nieustanny rozwój naszych sił wytwórczych
—  podnoszenie dobrobytu i kultury mas pracujących
naczelnym zadaniem polityki gospodarczej Indowego rządu
Przemówienie tow. Stefana Jędrychowskiego na ogólnopolskiej konferencji Fronty Narodowego

Przedstawiciele społeczeństwa Wybrzeża 
o  X I X  Z j e ź d z i e  W K P ( b )

WARSZAWA PAP — Na ogólnopolskiej konferencji Frontu Naro- 
doi&go, członek Komitetu Centralnego PZPR tom. Stefan Jędrychow- 
skrócie^*S^  ^fzetnómtenie, które zamieszczamy poniżej w obszernym

Przystępując do wyborów nowe­
go Sejmu na podstawie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i nowej demokratycznej ordynacji 
wyborczej, Front Narodowy podda­
je ocenie szerokich mas ludowych, 
ocenie całego narodu — dotychcza­
sowy dorobek rządu ludowego i 
jego program na przyszłość w dzie 
dżinie umacniania państwa ludowe­
go. demokratyzacji aparatu pań­
stwowego, wciągania mas ludowych 
do rządzenia państwem, historycz­
nych reform społecznych, -w dzie­
dzinie rozwoju naszej gospodarki i 
kultury narodowej.

Szybkie tempo naszego rozwoju 
ze zrozumiałych względów wymaga 
przezwyciężania szeregu przeszkód 
i trudności, niedociągnięć i dyspro­
porcji. Wymaga ono wielkiego na­
pięcia naszych planów we wszyst­
kich dziedzinach — pianów produk 
cji i zaopatrzenia materiałowego, 
pianów zatrudnienia i wydajności 
pracy, planów finansowych i pla­
nów obniżenia kasztów własnych. 
Pokonywanie trudności wynikają­
cych z tego napięcia optaca się 
jednak znakomicie.

Możemy przyspieszyć o rok 
wykonanie Sześciolatki

Już w roku 1951 wartość produ!

nie. Wszystkie gałęzie przemysłu z 
roku na rok powiększają ilość pro­
duktów przeznaczonych na zaspoko­
jenie bezpośrednich potrzeb mas pra 
cujących

Ogromny rozmącił naszego
budownictwa

Z rozwojem naszego przemysłu 
wiąże się ściśle ogromny rozmach 
budownictwa w naszym kraju. Mia­
rą rozwoju budownictwa przemysłu 
wego jest fakt, że sarno tylko MU 
msterstwo Budownictwa Przemysi ■> 
wego oddało do użytku w r. 1951 
budynki o łącznej kubaturze 123 
milionów ms, a przed wojną w r. 
1937 rozpoczęto budowę budynków 
niemieszkalnych o ogólnej kubatu­
rze 2.439 tys. m!.

A więc przed wojną około 2 mi­
lionów m3 rocznie —- a w r. 1951 
123 miliony ms budynków przemy 
słowych rocznie i to nie obejrmfiąc 
budownictwa własnego resortów 
przemysłowych, a tylko to, co budu 
je dla nich Ministerstwo Budownic­
twa Przemysłowego.

Umacnia się obronność kraiu
Szybkie tempo uprzemysłowienia 

naszego kraju przyczynia się do 
umocnienia obronności kraju. Nic
dziwnego, że imperialistyczni pod­
żegacze wojenni życzyliby sobie za 

miętamy wszvscy. że Mika' Tat te -! Hamować tempo rozwoju naszego 
' - ■ - --- 'przemysłu, chcieliby bowiem wi-

wienia gospodarczego. Państwo lu­
dowe, dzięki polityce planowego 
skupu, kontraktacji i obowiązko­
wych dostaw, gwarantuje stały i ko 
rzystny poziom cen produktów rol­
nych i stwarza bodźce dla dalszego 
rozwoju produkcji rolnej

Realizacja programu uprzemysło­
wienia kraju wiąże się z rosnącym 
zapotrzebowaniem na kadry facho­
we, a wiec ciągle rozszerza pole 
działania i perspektywy pracującej 
inteligencji.

Rozwijający się przemysł, z w łasz 
cza przemysł ciężki, produkujący 
środki wytwórczości, stwarza pod­
stawy dla rekonstrukcji technicznej 
całej gospodarki narodowej, przy­
czynia się do coraz lepszego zaspo­
kojenia potrzeb gospodarki narodo- 
dowej i ludności, wzrastającego u- 
niezależnienia się od zagranicy. 
Powstają nowe gałęzie przemysłu, 
rozwija się produkcja nowych nie 
wytwarzanych przedtem w kraju ar 
tykułów.

Wzrasta nieustannie 
zaopatrzenie ludności

W wielu dziedzinach masy ludo­
we odczuwają bezpośrednio wzrost 
naszej produkcji przemysłowej. Pa

mu bezpośrednio po wojnie miełiś-
cji przemysłu socjalistycznego była j my np. ogromne trudności w zao-1 
przeszło dwa i pół raza większa1 patrzeniu rynku w żarówki, dziś za! 
od całej wartości produkcji prze-1 potrzebowanie to pokryte jest z nad i
myślowej w r. 1938, a w przelicza- j wyżką. Były duże trudności w zao- 
niu na 1 mieszkańca przeszło tezy i patrzeniu rynku w obuwie. ^
i pó! raza większa.

Już w ciągu pierwszych
znacznie powiększone zapotrzebowa 

dwóch i nie pokrywane jest z
lat sześciolecia przyśpieszyliśmy i Mieliśmy i częściowo jeszcze marny 
rozwój naszego przemysłu w'porów j duże trudności w zaopatrzeniu ryn 
naniu w tempem

dzieć Polskę słabą i bezbronną.
Nowy Sejm uchwali plan 5-letnś

Rozwój sił wytwórczych naszego 
kraju, uprzemysłowienie go, stałe 
podnoszenie dobrobytu i kultury 

nadwyżką, i mas pracujących, jest i będzie głów 
nym zadaniem naszej polityki go­
spodarczej.

Jednym z zadań Sejmu, któryprzewidzianym! ku w środki lekarskie, ale przemysł ( .
w Piani® 6-letnim ¿> przeszło trzy i farmaceutyczny w ostatnich latach; powstanie z nowych wyborów bę 
mies;ąee, a więc w skali sześciu j poczynił niezwykle poważne poste-idzie uchwalenie nowego pięciolet-

py w zaspokajaniu potrzeb rynku, I niego
przyśpieszenie o-i c^iewięćj a wybitnym przykładem jego rozwoj będzie oznaczał dalszy wielki krok 

A zatem można powie- ju jest np. produkcja penicyliny, któjw rozwoju naszych sił wytwórczych 
• — z roku na rok kttkakrot*! naszego przemysłu i rolnictwa.

lat przy utrzymaniu tempa ozna 
cza to 
mlesięc
dzieć.’ że zadanie wykonania Planu ra wzrasta 
o-łetnłego rozwoju przemysłu w cią 
gu lat "pięciu jest całkowicie real­
ne.

Trzeba stwierdzić, że tempo odbu 
dowy gospodarki rolnej ze znisz­
czeń wojennych oraz jej rozwoju w 
latach od 1946- do 1950 znacznie 
przekraczało tempo rozwoju rolni­
ctwa w ustroju kapitalistycznym 
Dzięki planowemu charakterowi na- 
szei gospodarki, dzięki świadome­
mu wysiłkowi pracujących chłopów 
i robotników PGR, dzięki pomocy 
państwa ludowego, udzielonej pra­
cującym chłopom, dzięki lepszemu 
zaopatrzeniu rolnictwa w nawozy 
sztuczne, zwiększonej mechaniza­
cji prac 5 sprawnemu przeprowadza 
niu siewów wiosennych zlikwidowa 
na zostały w przeważnej mierze 
skutki jesiennej suszy 1951 roku.

Jak wykazał czerwcowy spis rol­
ny, pogłowie trzody chlewnej zo­
stało odbudowane do poziomu z ro­
ku 1950. Jest rzeczą j3sną, że szyb­
kie tempo rozwoju naszej produkcji 
rolnej, jej unowocześnienie i prze­
budowa społeczna zależy w osta­
tecznym rachunku od szybkiego 
uprzemysłowienia naszego kraju, 
bowiem tylko rozbudowany socjali­
styczny pfzemysł- będzie mógł rol­
nictwu dostarczyć wzrastających 
ilości i coraz szerszego asortymen­
tu maszyn rolniczych, traktorów 1 
kombajnów, nawozów sztucznych, 
środków ochrohy roślin i ochrony 
weterynaryjnej zwierząt, samocho­
dów ciężarowych, energii elektrycz­
nej na potrzeby oświetleniowe ! pro 
dukcyjne, żelaza, materiałów bu­
dowlanych itd.
ZrM Iem  sukcesów —  polityka 

gospodarcza ludowego rządu
Wybory staną się jednym więcej 

potwierdzeniem słuszności polityki 
gospodarczej, prowadzonej przez 
rząd ludowy, programu gospodarcze 
go Frontu Narodowego, programu 
dalszego uprzemysłowienia kraju.
Masy ludowe zdają sobie doskoriale 
sprawę z tych bezpośrednich 'korzy­
ści, jakie im już dotychczas przy­
niosła polityka socjalistycznego u- 
przemysłowienia naszego kraju.
Klęska’ bezrobocia, stały, nieodstęp­
ny towarzysz klasy robotniczej w 
ustroju kapitalistycznym, raz na 
zawsze zniknęła z życia naszego na 
rodu.

Wszyscy chłopi osiągnęli dzięki 
polityce socjalistycznego uprzemy­
słowienia kra;u wybitne i trwałe 
korzyści dzięki stale rosnącemu, roz 
szerzającemn się rynkowi wewnętrz 
nemu na produkty rolne. Chłopi pra 
cujący mogą tizjś rozwijać swoją 
gospodarkę, nic obawiając się kry­
zysu nadprodukcji ani gwałtownego 
załamania się cen rolnych, jakie na 
stępowało - w'ustroju kapitatistycz- 
sgm  ąo krótkotrwałym okrasie **r-

planu gospodarczego, który

Wiele historycznych prac, wiele 
wspaniałych dzieł wykona naród 
polski zjednoczony We Froncie Na­
rodowym dla podniesienia swego do 
brobylu. dla rozwoju kultury naro­
dowej, dla swojej przyszłości. W 
miarę wykonywania planów gospo 
darczych i rozwoju kultury będą się 
też rozwijały potrzeby ludności i po 
trzeby te w coraz szerszej mierze 
będą zaspokajane.

Wzorem nam będzie Kral Rad
Wzorem nam będzie wspaniały 

rozwój Związku Radzieckiego, który 
zgodnie z ogłoszonym projektem 
wytycznych XIX Zjazdu Wszech- 
związkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) dla piątego 5-letnie- 
go planu, rozwoju Związku Radziec­
kiego w dalszym ciągu w szybkim 
tempie rozwija przemysł .i rolnic­
two, wznosi gigantyczne budowle 
komunizmu, buduje kanały, zbiorni 
ki wodne, elektrownie, realizuje 
wspaniały stalinowski plan przeo­
brażenia przyrody. nawadnia pusty 
nie i stepy w celu zapewnienia sta­
łego wzrostu dobrobytu i kultury 
swoich narodów. Jakiż jaskrawy 
kontrast przedstawia nieprzerwany, 
bezkryzysowy, szybki rozwój gospo 
darczy krajów obozu pokoju i socja- 
kzmu, w porównaniu z obłędną go 
rączką zbrojeń, nierozerwalnie wią­
żącą się z pogłębiającym się kryzy 
sem gospodarczym i nędzą mas pra 
cujących w czołowych krajach kapi­
talistycznych.

Naród polski, zjednoczony pod 
sztandarami Frontu Narodowego, 
odrzuci precz tych wszystkich zdraj 
ców i szkodników, którzy chcą po­
wrotu obszarników i kapitalistów, 
powrotu kryzysów gospodarczych, 
powrotu nędzy i bezrobocia, którzy 
chcą wojny i zniszczeń.

Naród polski będzie głosował za 
szybkim rozwojem przemysłu, rol­
nictwa, za budownictwem socjaliz­
mu, za systematycznym wzrostem 
dobrobytu i rozwoju kultury, za 
zwycięstwem sprawy pokoju. (Dłu­
gotrwałe okładki).

Jestem nauczycielem, pełniącym 
obowiązki dyrektora Ogólnokształ­
cącej Szkoły TPD stopnia licealne­
go w Gdańsku. W swojej pracy, ja 
i wielu moich kolegów, korzystamy 
z doświadczeń radzieckich praców-' 
ników oświaty. W naszych szkołach 
powszechnie używane są podręcz­
niki Kaipo.wa, Makarenki, Krupskiej, 
Nowikowa i wielu innych pedago­
gów, teoretyków i organizatorów 
radzieckiego szkolnictwa, W opar 
du o doświadczenia szkolnictwa 
radzieckiego, opracowano szeroki 
program podniesienia poziomu o- 
światy w naszym kraju. Dzięki te­
mu minęły te czasy, kiedy istniałv 
u nas szkoły jednoklasowe. Prawię 
powszechnym zjawiskiem jest już 
w Polsce podstawowa szkoła sied­
mioklasowa.

W oparciu o doświadczenia ra­
dzieckie rozwija się także praca 
związkowa nauczycieli, praca samo­
kształceniowa nad podnoszeniem po 
ziomu ideologicznego i kwalifikacji 
zawodowych. Dzięki wiadzy ludo­
wej, my nauczyciele, po raz pierw­
szy w historii naszego zawodu, u- 
zyskałiśmy nieograniczone możliwo 
ścl rozwoju pracy pedagogicznej i 
naukowej.

W projekcie dyrektyw na XIX 
Zjazd ‘WKP(b) w sprawie piątego 
pięcioletniego planu rozwoju ZSRR, 
w piątym punkcie czwartego roz­
działu czytamy: „Zakończyć w cią­
gu pięciolatki przejście od systemu 
nauczania 7-letniego do powszech­
nego nauczania średniego (dziesię­
ciolatka) w stolicach republik, w 
miastach wydzielonych, w miastach 
obwodowych, krajowych i w wiel­
kich ośrodkach przemysłowych. 
Stworzyć warunki dla pełnej reali­
zacji w następnej pięciolatce pow­
szechnego nauczania średniego 
(dziesięciolatka) w pozostałych 
miastach i ośrodkach wiejskich“.

Dla nas nauczycieli te słowa nie 
potrzebują komentarzy. Mówią one 
-same za siebie. Mówią one o potę­
dze Kraju Rad, o dalekowzroczno- 
ści polityki radzieckiego rządu i ge- 
niainości autorów tego planu.

Porównując to wszystko, co za­
warte jest w projekcie dyrektyw na 
XIX Zjazd WKP(b), z obłędną pro­
pagandą wojenną, obniżeniem po­
ziomu gospodarczego i kulturalnego 
w krajach kapitalistycznych, tym 
bardziej podziwiamy Związek Ra­

dziecki, kraj wielkiego pokojowe­
go budownictwa komunizmu, wska­
zujący całej ludzkości perspektywy 
świetlanej przyszłości. Projekt dy­
rektyw na XIX Zjazd WKP(b) jest 
dla nas natchnieniem do walki o 
nowe zwycięstwa w naszym kraiu, 
dodaje nam otuchy w naszej pra-

DOM1N1K WYSOCKI
nauczyciel

Służąc ofiarnie s p r a w ie  socjalizmu i pokoju 
zrealizujemy testament bohaterów „Wielkiego Proletariatu”

Przemówienie tow. Jóźwiaka-Witelńa w czasie uroczystości na
WARSZAWA PAP. W czasie uroczystości, która odbyła się. w dniu 

1 bm. na stokach Cytadeli z okazji 70 rocznicy powstania partii „Prole­
tariat'', członek Biura Politycznego KC PZPR tow. Jóiwiak - Witold 
wygłosił przemówienie, w którym stwierdził m. in.:

Wiele trzeba byioby, towarzysze, 
miejsca na murach Cytadeli, gdy-

Towarzysze! Obywatele!
70 lat temu powstała pierwsza, 

rewolucyjna partia klasy robotni­
czej, partia Ludwika Waryńskiego, 
partia Kunickiego i Bardowskiego, 
Ossowskiego i Pietrusińskiego, Pia - 
"kowickiej i Bohuszewiczówny. Par­
tia czynu i wałki, żarliwej ofiar­
ności i płomiennego bohaterstwa.

Ofiarna walka „Wielkiego Prole­
tariatu'1 zapoczątkowała bohaterska, 
pełną zmagań i ofiar, niepowodzeń 
i zwycięstw walkę polskiej klasy 
robotniczej.

„Proletariat“ wniósł w szeregi 
polskiej klasy robotniczej nieśmier 
telne ideały marksizmu, pierwszy 
wychowywał robotników polskich w 
duchu braterstwa i solidarności z ro 
botnikami rosyjskimi. „Proletariat“ 
dał polskiej klasie robotniczej nie­
śmiertelnych-bojowników, patriotów- 
internacjonalistów, niezłomnych szer 
mierzy sprawy walki o prawo ludzi 
do wolnego, sprawiedliwego i szczę­
śliwego życia.

Odsłaniając dziś, towarzysze, pa­
miątkowe tablice na murach Cyta­
deli Warszawskiej, myślą zwraca­
my się ku tym, którzy swym ży­
ciem, walką i męczeńską śmiercią 
zadokumentowali swą ofiarność i 
oddanie sprawie wolności, niepod­
ległości i rewolucji.

Polska rewolucyjna klasa robotni 
cza ofiarnie i z honorem realizuje 
testament proletariatczyków; nie 
odstąpiła od swego sztandaru, na- 
siąkiego serdeczną krwią najlep­
szych swych synów i córek, trzyma­
ła go wysokp przez dziesiątki lat 
bohaterskich zmagań, odniosła pod 
tym sztandarem zwycięstwo.

Towarzysze! Obywatele!
Długa, pełna heroizmu jest walka 

polskiej klasy robotniczej, jej rewo­
lucyjnych partii „Wielkiego ü role- 
tariatu“, SDKPiŁ., PPS - lewicy, 
KPP i PPR. ‘

Wiele jest w Polsce miejsc pa­
miątkowych. które są widomym 
świadectwem bohaterstwa rewolu­
cjonistów polskich. Ale mało z -lich 
ma tak bogatą historię jak warszaw 
sk* Cytadel*»

byśmy chcieli wyryć wszystkie imio 
na bohaterskich rewolucjonistów 
polskich i rosyjskich, więzionych w 
lej oto Cytadeli przez rządy zabor­
ców i burżuazji polskiej.

Bohaterską walkę „Wielkiego 
Proletariatu“, SDKPiL, KPP — 
kontynuowała w latach okupacji Poi 
ska Partia Robotnicza. Miejscami 
straceń były w tych łatach i stoki Ćy 
tadeli, i mury getta warszawskiego, 
i lochy Pawiaka, i katownia na Szu 
cha i niezliczone ulice Warszawy. 
1 znów jak przez dziesiątki lat, od 
chwili powstania „Wielkiego Prole­
tariatu“ sztandar walki o wyzwole­
nie narodowe i klasowe wysoko pod 
mosia bohaterska klasa robotnicza 
Tym razem dzięki wyzwoleńczej 
misji Związku Radzieckiego, dzięki 
ofierze krwi żołnierza Armii Czer­
wonej, walka ta stała się walką 
zwycięską.

Towarzysze! Obywatele!
70-iec'e „Wielkiego Proletariatu“ 

zbiega się z wielkim, radosnym 
wydarzeniem naszego kraju. Rok 
1952 wejdzie do historii naszej Oj­
czyzny jako rok uchwalenia Wiel­
kiej Karty wolności narodu, karty, 
będącej bilansem przebytej drogi 
walki i cierpień, bilansem naszych 
zdobyczy , i zwycięstw. Chyląc dziś 
czoła przed pamięcią bohaterskich 
przywódców polskiego ruchu rewo­
lucyjnego — możemy im jednocze­
śnie z dumą i radością zameldo­
wać, że ich męka, ich obficie prze­
lana krew nie poszła na marne — 
wydała bogate owoce.

My wiemy, że marzenia i ideały 
naszych wielkich rewolucjonistów 
stały się rzeczywistością tylko dzię­
ki temu, że polski ruch rewolucyj­
ny jak źrenicy oka strzegł i docho­
wał wierności idei przyjaźni z re­
wolucją rosyjską, idei przyjaźni, 
przekazanej nam w testamencie 
przez „Wielki Proletariat“, przez 
Ludwika Waryńskiego.

Ale walka nasza, towarzysze, nie 
jest jeszcze zakończona. Wiele jesz 
cze trzeba wysiłku, trudu i ofiar 
całego narodu, tesi olanego w sze­

rokim Froncie Narodowym, aby za­
trzeć ślady haniebnej spuścizny, za 
cofania, pozostawionego nam przez 
rządy burżuazji-i zniszczeń pozo­
stawionych przez barbarzyństwo 
okup acji hi tlerowski ej.

Towarzysze! Obywatele!
Rocznicę powstania „Wielkiego 

Proletariatu1' obchodzimy w okresie, 
gdy krwiożerczy imperializm ame­
rykańsku snuje plany nowej pożogi 
wojennej, montuje bloki agresji, za 
wiera „układy ogólne“, tworzy 
tzw. „armię europejską".

Na knowania imperialistów ame­
rykańskich naród nasz odpowiada 
wzmożonym wysiłkiem pracy, wiel­
kimi budowlami pokoju, umacnia­
niem naszej obronności.

Na knowania imperialistów ame- 
rykanskich naród nasz odpowie w 
dniu wyborów do Sejmu — jedno- \ 
litą, potężną manifestacją głosując| 
na listę Frontu Narodowego, frontu!

stokach Cytadeli
walki o Plan 6-letni, o pokój, o 
szczęście naszego narodu. 

Towarzysze! Obywatele!
Oddając dziś hołd cieniom naj­

ofiarniejszych bojowników rewolu­
cji polskiej — ślubujemy jednocze­
śnie strzec jak źrenicy oka ich re­
wolucyjnego testamentu.

Oddać sprawie budowy socja­
lizmu i walki o pokój wszystkie 
nasze siły, wszystkie nasze umie 
jętności, najgorętsze nasze uczu­
cia.

Umacniać i strzec bratniej przy 
jaźni z krajem zwycięskiego so­
cjalizmu — krajem Lenina i 
Stalina.

Być wiernym idei proletariac­
kiego internacjonalizmu i kochać 
swój kraj ojczysty — tak jak ko­
chał Ludwik Waryński, Julian 
Marchlewski. Feliks Dzierżyński, 
Marceli Nowotko — tak jak ko­
cha tow. Bolesław Bierut.

Uroczyste otwarcie w Plovdiv 
X V  Targów Międzynarodowych

SOFIA PAP. W Plovdiv otwarte 
zostały XV Międzynarodowe Targi. 
Na uroczystość otwarcia targów 
przybyli członkowie rządu Bułgar­
skiej Republiki Ludowej z wicepre­
mierem Rajko Damianowem na cze 
łe, przedstawiciele organizacji po­
litycznych i społecznych. Na otwar­
ciu targów obecny był również am­
basador ZSRR w Bułgarii — M. 
Bodrow.

Po otwarciu targów zgromadzeni 
goście zwiedzili pawilony Związku 
Radzieckiego, Bułgarii, Chińskiej 
Republiki Ludowej, Polski i innych 
krajów demokracji ludowej, jak rów 
nież pawilony, w których wystawio 
ne zostały towary 100 firm prze­
mysłowych i handlowych Anglii, 
Francji, Włoch, Austrii, Niemiec za 
chód nich, Holandii i innych państw.

Ogromne zainteresowanie wzbu­
dził wśród zwiedzających pawilon 
Związku Radzieckiego.

Na XV Międzynarodowych Tar­
gach w Plovdiv,’ które trwać będą 
do dnia 14 września, Bułgarska 
Izba Handlowa założyła specjalne 
biuro, które zawierać'będzie urno 
w* handlowe i prowadzić per frak-

tacje w sprawie rozszerzenia mię­
dzynarodowych kontaktów gospo­
darczych.

Mnie, inżynierowi, zajmującemu 
się problemami nawadniania i me­
lioracji, projekt dyrektyw na XIX 
Zjazd WKP(b) dal wiele więcej, 
aniżeli kilkuletnie studia w burżua 
zyjnym systemie. Z zainteresowa­
niem i z podziwem czytałem tę 
część projektu dyrektyw, która mó­
wi o dalszej, gigantycznej rozbu­
dowie systemu nawadniającego i 
irygacyjnego w Związku Radzie­
ckim. Takie wspaniałe inwestycje, 
jak budowa całych systemów urzą­
dzeń zraszających i nawadniają­
cych, jak zwiększenie w okresie pię­
ciolecia obszarów nawadnianych 
gruntów o 30 — 35 proc., osusza­
nie bagien w Litewskiej i Łotew­
skiej SRR i na nizinie Barabińskiej 
może być możliwe tylko w kraju, 
który faktycznie cały swój wysiłek 
poświęca sprawie pokojowego bu­
downictwa.

Ogromne prace melioracyjne, ob­
jęte pięcioletnim planem Związku 
Radzieckiego, przyniosą i nam bo­
gate, nowe doświadczenia, dopo­
mogą w przeprowadzaniu podob­
nych robót, chociaż w mniejszym 
zakresie na naszych Żuławach, w 
rejonach Łeby i w wielu innych 
miejscowościach kraju.

Projekt dyrektyw przeczytałem 
kilka razy. Na ich temat dyskuto­
waliśmy z kolegami i wszyscy je­
steśmy zgodni co do tego, że dy­
rektywy w sprawie 5-letniego 
planu rozwoju Związku Radziec­
kiego wytyczają drogę w szczę­
śliwą przyszłość, którą naród ra­
dziecki buduje pod kierownictwem 
wielkiego swego Wodza, Józćfa 
Stalina.

Szczególnie wiele uczą te dyrek­
tywy inteligencję techniczną. Wska 
żują one nam przede wszystkim, 
że życie idzie stale naprzód, że 
człowiek zdolny jest do przeobra­
żania przyrody, do jej wykprzysty 
wania dla swoich potrzeb. Dyrek­
tywy tym samym uczą nas wierzyć 
w człowieka i myśleć kategoriami 
postępu, tzn. już dzisiaj opracowy 
wać plany na jutro, Uczą nas za 
razem, że takie gigantyczne przeo­
brażenia mogą być dokonywane 
tylko przez ludzi wolnych. Nie do 
pomyślenia są takie osiągnięcia w 
żadnym z państw kapitalistycznych.

Inż. RYSZARD ARTF.CK!
pracownik Woj. Związku 

Wodno-Melioracyjnego 
w Gdańsku

Grupa polskiej młodzieży 
przybyła na stud ia

do Związku Radzieckiego
MOSKWA PAP. Do Moskwy pi zy 

była ęrupa młodzieży polskiej na
studia w wyższych uczelniach Zwiąż 
kn Radzieckiego. Młodzież polska 
uda się w tych dniach do różnych 
uniwersytetów.

S o c ja lis ty c zn e  m etody oracy u m o żliw iły  przełam anie trudności

Zakłady Mechaniczne „Ursus“  
przodują w przemyśle motoryzacyjnym
WARSZAWA PAP. Tytuł przodu 

jącego zakładu w przemyśle molo 
ryzacyjnym ornz'sztandar przechod­
ni Zarządu Głównego Z w. Za w 
Metalowców — za osiągnięcia w ii 
kwartale br. uzyskały Zakłady Me­
chaniczne „Ursus“.

Osiągnięcia te są wynikiem ofiar 
nej pracy całej załogi, która potra­
fiła przełamać trudnośęi będące 
przyczyną niewykonania planów 
produkcyjnych w poprzednim okre­
sie. Załoga Zakładów Mechanicz­
nych „Ursus" przystąpiła na wez­
wanie załogi Zakładów Staracho­
wickich do współzawodnictwa mię­
dzyzakładowego oraz podjęła szereg 
cennych zobowiążą.» j

Załoga „Ursus" obniżyła koszty 
własne produkcji o 8 proc. w sto­
sunku do 1951 r.

Do otrzymania sztandaru prze­
chodniego oraz uzyskania tytułu 
przodującego zakładu w przemyśle 
motoryzacyjnym w dużym stopniu 
przyczyniło się wprowadzenie no­
wych metod pracy. W Zakładach 
„Ursus" 424 robotników stosuje na 
212 stanowiskach metodę Zandaro- 
wej. Również szeroko jest rozpow­
szechniony system oszczędzania Ka 
rabielnjkowei. Szybkościową obrób­
kę wprowadzono dotychczas na 70 
obrabiarkach.

Plan II 'kwartału załoga ,,Ursu-
*»“ wykonała w 101,2 pro»
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W GZBP MASZYNY STOJĄ BEZCZYNNIE
Dyrektor Burzyński z GZBP po­

wrócił w południe 25 bm. z Plenie- 
wa, gdzie skontrolował budowę, 
podległą Zarządowi Budowlanemu 
nr 3.

— Pierwsze, co mi się rzuciło w 
oczy, to dźwig — opowiada. — 
Dźwig stoi. A obsługa siedzi na tra 
wie.

Dlaczego? Co się znowu stało?
— Nic nadzwyczajnego dyrektorze
— odpowiadają robotnicy — po pro 
stu zabrakło paliwa i nie możemy 
go dostać z magazynu, bo ani kie­
rownika, ani majstra i technika nie 
ma na budowie. Byli rano i znikli, 
jakby kamień w wodę. ł stoimy.

Robotnicy rozgadali się. — Kilka 
dni temu było zebranie i towarzy­
sze z kierownictwa obiecywali, że 
postarają się o jeszcze jeden dźwig 
i koparkę. Bo nibv mamy za mało 
sprzętu. No, ale jeżeli na innych bu 
dowach sprzęt pracuje w takim sa­
mym tempie, jak nasz dźwig, to chy 
ba nie doczekamy się tych ■ maszyn.

Tak jest w Pleniewie, ale i na 
innych budowach Gdańskiego Zjed­
noczenia Budownictwa Przemysło­
wego nie jest lepiej. Przyczyną jest 
lekceważący stosunek dr> sprzętu, 
do mechanizacji robót, zarówno że 
strony kierowników poszczególnych 
budów, jak i bazy sprzętu.

— Mamy takie dni w miesiącu, 
kiedy do bazy niespodziewanie zjeż­
dża 15 lub więcej* operatorów, bo 
skończyli pracę na swoich budowach 
i chcą zacząć robotę na następnych 
obiektach — opowiada tow. Serwik 
z bazy sprzętu GZBP. — Oczywi­
ście zanim skieruje się ich na no­
we miejsca pracy, minie dzień. A 
wszystko dlatego, bo kierownicy bu­
dów nie zawiadamiają bazy na kil­
ka dni wcześniej o planowym zej­
ściu z budowy operatora. Przyjazd 
operatora jest dla bazy prawie zaw 
sze niespodzianką. I dlatego prze 
rzuty operatorów i maszyn z budo­
wy na budowę są przeważnie bez- 
planowe i z reguły połączone z nad 
mierną stratą czasu, ludzi j maszyn.

Nie tylko tow. Serwik, aie i wie­
lu innych jeszcze towarzyszy z 
GZBP może podać fakty, świadczą­
ce o złym wykorzystaniu maszyn 
na budowach.

Tak np. dyrektor ZB—6 tow, Ba­
czyński stwierdza, że starsi mecha­
nicy na podległych rnu budowach, 
powołani po to, aby dbać o stan 
sprzętu i- jego wykorzystanie, nie 
wykonują swych obowiązków. Nie 
kontrolują czy i jak dbają o konser 
wację maszyn operatorzy, nie inte­
resują się przestojami. Np.' od dłuż 
szego czasu betoniarki są nieczyn­

ne, wymagają remontu, a starsi 
mechanicy z budów ZB—-6 nawet 
nie zameldowali o tym, nie zawia­
domili, jaki remont jest potrzebny 
i dlatego baza sprzętu remont ten 
opóźnia.

Wiedzą o złej pracy starszych 
mechaników wszyscy kierownicy bu 
dów i zarządów, ałe czy to pobu­
dziło ich do skontrolowania pracy 
starszych mechaników? — Nie. W 
Pleniewie np. zarówno starszy^ me 
chanik, jak i kierownik nie_ dbają 
o produkcję, o wykorzystanie ma­
szyn, chociaż jest to ich obowiąz­
kiem.

* * *Nie zawsze jednak winny są bu­
dowy. Bo jeśli np. na budowie We 
sterplatte od 3 miesięcy stoi win­
da, o której zapomnieli towarzysze 
z bazy sprzętu, podobnie jak o 
transporterach stojących bezczyn­
nie w Zarządzie Budowlanym br, 8, 
oznacza to, że baza sprzętu gos­
podaruje maszynami niewłaściwie, 
nie dba o pełne wykorzystanie cen 
nych mechanizmów.

Potwierdzają to cyfry .W ciągu 
II . kwartału' wykorzystanie mocy 
produkcyjnej maszyn przedstawia 
się następująco: transportery wy­
korzystane w 13,6 proc., _ lokomo- 
tywki w 25 proc., windy i dźwigi

W jp te a w o iiH ic tw o  m iedzygrom adzkie w gm . Stężyca daje dobre w yniki

Chłopi z e  Skorzeira i Gostomia 
wykonali w całości roczny plan dostaw zbożowych

Zebranie gromadzkie we wsi Sko- 
rzewo, gm. Stężyca, w pow. kar­
tuskim poświęcone organizacji zbio­
rowej dostawy zboża odbyło się 
przy udziale wszystkich niema! 
chłopów gromady, w trakcie obrad] 
na wniosek prezesa Gminnego Za-] 
rządu ZSCh ob. R. Stefańskiego] 
oraz podsołtysa ob J. Cieplińskiego] 
60 mało i średniorolnych chłopów] 
ze Skorzewa postanowiło w dniu 
29 bm. wykonać roczny plan sprze­
daży zboża w 100 proc.,i uczynić to 
manifestacyjnie, urządzając zbioro­
wą dostawę.

Siadem Skorzewa poszła też po­
bliska gromada Gostomia. 43 chło­
pów z tej wsi nie chciało dać się
ubiec sąsiadom i również postano­
wiło wykonać swój plan dostaw, 
sprzedając razem ze Skorzewem 
zboże państwu.

29 bm. bv! dla punktu skupu w 
Stężycy dniem gorączkowej pracy. 
Ze względu na szczupłość magazy­
nu -ziarno przywiezione przez chło­
pów ze Skorzewa i Gostomia łado­
wano bezpośrednio do wagonów 
na stacji kolejowej w Skorzewie. 
Na sjacji panował wielki ruch. 
Szczuplej załodze punktu skupu 
pośpieszyli z pomocą kolejarze. Je­
den z nich stanął przy wadze, Inni 
pomagali przy załadunku.

Dokładnie, sprawnie i szybko od­
ważano Zboże. Próżne wozy jeden 
za_ _ drugim opuszczały rampę. 
Ośmiu chłopów udało się po raz 
drugi do domu, by dowieźć ziarno, 
które nie zmieściło się na furmance.

Chłopi ze Skorzewa i Gostomia 
dotrzymali słowa. Wykonując gro­
madzkie plany dostaw, sprzedali 
państwu około 45 ton ziarna.

ka jeszcze na chłopów, mających 
przywieźć dodatkowe partie ziarna.

W rozmowie z nami prezes ZSCh, 
ob. Stefański ze Stężyc oświad­
cza:

— W dużej mierze dzisiejsza do-

Przed stacją, już po wypłacie na­
leżności, zebrała się grupka chło­
pów. Są wśród nich ob. ob. J; Ker- 
lin, D. Kulasiewicz i J. Cieśliński
ze Skorzewa, Uśmiechnięte twarze 
i żywa wymiana zdań, świadczą o 
zadowoleniu z wykonanego obo­
wiązku. Zatrzymujemy się przy 
nich, nawiązując rozmowę na temat 
skupu. Ob. Kulasiewicz oświadcza:

— Byłem za tym, aby prędko 
sprzedać państwu to ziarno, które 
zostało mi wyznaczone, bo wiem, że 
na nowy chłeb czekają tysiące bra­
ci naszych — robotników, którzy 
budują nowe wielkie fabryki, pra­
cują w stoczniach i portach. Na 
chieb czeka też ucząca się młodzież, 
wśród której wiele jest dzieci chłop 
skich Ją np. mam córkę uczącą się 
w Kościerzynie, a sąsiad Keriin 
wysłał syna do szkoły zawodowej 
Naszym, obowiązkiem jest dostar­
czyć ziarno, a państwo już się za­
troszczy się o to, aby mąkj i chieba 
nikomu nie zabrakło

— Możemy być dumni z naszej 
gromady — mówi ob. Cieśliński — 
wykonaliśmy całkowicie nasz obo­
wiązek, a wielu nawet z nadwyżką.

Przeglądamy długą listę dostaw­
ców. Ze Skorzewa wykonali plany 
z nadwyżką ob. ob F. Edel, B. 
Hinca, D, Kulasiewicz I J. Kerlin. 
Z Gostomia: R. Meruk. B. Wysiecki, 
F, Pogłocki, S. ł.epak i - inni. 
Wszyscy ci gospodarze przekroczy­
li swe plany dostaw o 5 do 20 
procent.

Około godziny 15 rampa na sta­
cji w Skorzewie pustoszeje. Kilku 
robotników i oracownikćw GS cze-

Załadunek zboża do wagonów na stacji w Skorzewie

stawa zbiorowa jest wynikiem mię- 
dzygromadzkiego współzawodnict­
wa, które rozwija się w gminie 
Stężyca. Zobowiązania t współza­
wodnictwo mobilizują chłopów do 
coraz lepszego wykonywania obo­
wiązków wobec Polski Ludowej,

w 38,4 proc., koparki i zgarniarki 
w 48,5 proc., spawarki w 68,2 proc. 
A jednocześnie na wielu budowach, 
nie mogących doczekać się np. ko­
parek, wykonuje się roboty ziemne 
— ręcznie. Jest to bez wątpienisi 
jedną z przyczyn tego smutnego fak 
tu, że zjednoczenie z trudem- wy­
konuje swe plany, a na kilku naj­
większych budowach podległych za­
rządom nf 3 i nr 6 wvkonano w cią 
gu 7 miesięcy zaledwie 30—31 
proc. planu rocznego.

Każdy kto bliżej przyjrzy się te­
mu, jak gospodaruje maszynami 
baza sprzętu, będzie musiał ze 
zdumieniem stwierdzić, że gospo­
darka ta ogranicza się właściwie 
do przerzucania i to bezplanowego, 
maszyn z budowy na. budowę oraz 
do remontów. A co robi maszyna na 
budowie, czy pracuje, czy stoi — 
to już bazy nie interesuje, bo bu­
dowa i tak płaci jednakową staw­
kę. Oczywiście nie może się to 
przyczynić do pełniejszego wykorzy 
stywania maszyn, lecz przeciwnie, 
demobilizuje kierownictwa budów. 
I mnożą się wypadki wpisywania 
do raportów takich pozycji jak re­
mont, czy konserwacja maszyny, 
podczas gdy były to po prostu prze­
stoje, spowodowane złą organizacją 
pracy.

Maszyny mają swoje normy i ma 
ją też Swój plan pracy na każdej 
budowie, jest więc znany i termin 
zakończenia pracy. Nie ma tylko za 
interesowania i kontroli ze strony 
bazy, dyrekcji zjednoczenia i po­
szczególnych zarządów nad tym, 
jak realizuje się te plany. Nikt nie 
interesuje się tym, jak kierownic­
two budów i operatorzy walczą o 
dotrzymanie zaplanowanych termi­
nów wykonania pracy przez maszy­
nę. A warto się tym zainteresować.

Trzeba kontrolować pracę opera­
torów i analizować przyczyny nie 
wykonania planów pracy maszyn, 
pociągać do odpowiedzialności win­
nych niewykorzystania sprzętu i 
niedotrzymania terminu. Ta kontrola 
zaś, której celem jest stwierdzenie 
stopnia wykorzystania maszyn  ̂
jest nie do pomyślenia bez udziału 
bazy, którą przecież powinny ob­
chodzić losy wypożyczonego u niej 
sprzętu.

Jest rzeczą oczywistą, że sama 
kontrola tak'ze strony bazy, jak i 
.ze strony zjednoczenia — nie wy­
starczy AV- walce z lekceważącym 
stosunkiem, dar mechanizacji robót. 
\v walce o pełne wykorzystanie ma­
szyn,'potrzebny jest udział organi­
zacji partyjnych na budowach. Dq 
tSi -walki powinny one zmobilizować 
aktyw związkowy, tak. by nie było 
na budoyyach ludzi przechodzących 
spokojnie do porządku dziennego 

jnad wypadkami tracenia maszyno- 
j godzin i bezdusznego wydawania 
¡pieniędzy na wykonywanie rękoma 
ludzkimi prac, które mogłyby szyb- 
ci ej. sprawniej i taniej — wykonać 

. . . . . .  , . „ ] maszyny.
ostatnia. W szlachetnej tej rywali-1 Walką z lekceważącym stosun- 
zacji chłopi pokonują wszystkie]kłem do mechanizacji i wszelkimi 
trudności, stwarzając widoki przed-iniedbalstwami w tej dziedzinie u- 
terminowej realizacji . planowego (możliwi Gdańskiemu Zjednoczeniu 
skupu zboża na terenie naszej!Budownictwa Przemysłowego wyko 
gminy. hanie mobilizujących zadań III roku

(WIS.) 6-latki. (Zal)

Dowodów na to nie brak. Wczoraj 
odwieźli swe ziarno chłopi z Go. 
łubia, dziś ze Skorzewa i Gostomia,
a jutro zapowiedziano zbiorowe do­
stawy ziarna z kilku innych gro­
mad. Żadna z nich nie chce być

Przedwyborcza narada korespondencyjna 
agitatorów domowych

Przypominając M ilo m  jak było dawniej
pogłębimy u nich świadomość obecnych przem ian

Z zadowoleniem powitałem ini­
cjatywę Redakcji „Głosu Wybrze­
ża“, która zorganizowała na 
swych łamach korespondencyjną 
naradę agitatorów domowych.
Chętnie też biorę w niej udział — 
wymiana doświadczeń bowiem po 
może nam w wypełnianiu naszych 
obowiązków w kampanii do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

W czasić dyskusji nad projek­
tem Konstytucji' byłem kierow­
nikiem punktu informacyjnego 
przy Zakładach Naprawczych PKP 
Gdańsk — Zawisłe. Pomimo pra­
cy organizacyjnej, wieczorami 
brałem również udział w agitacji 
domowej.

Pewnego dnia zaszedłem do 
mieszkania robotnika budowlane­
go przy ul. Siennickiej 4 w Dol­
nym Gdańsku. Człowiek ten był 
bardzo mato uświadomiony. Gdy 
zacząłem mu wyjaśniać różnice 
między projektem naszej Konsty­
tucji, a konstytucją sanacyjną z 
1935 r. oświadczył mi: „Jestem 
bezpartyjny i polityka mnie nie 
interesuje“.

Zacząłem wówczas z innej becz 
ki. Opowiedziałem mu swoje ży­
cie. Mówiłem mu, jak to mój 
ojciec, za to, że domagał się lep­
szego życia dla robotników, zo-

śladowany przez policję i przez 
wiele lat nigdzie nie mogłem 
otrzymać pracy. Mówiłem mu 
szczegółowo o swojej tułaczce z 
miasta do miasta w poszukiwaniu 
chieba, 0 nędzy w jakiej żyłem 
ja i moja rodzina.

Mój rozmówca słuchał uważnie 
i milczał. I w pewnej chwili ode­
zwał się nieoczekiwanie. „Widzi 
pan — powiedział on — ja też 
miałem bardzo ciężkie życie, 
wiele lat chodziłem bez roboty. 
Tylko dzisiaj, kiedy tamte czasy 
minęły, człowiek o nich szybko 
zapomina, a pamięta lepiej to, eo 
było jaśniejsze w jego życiu. 
Myślę, że źle jednak robię, nie 
interesując się polityką. Gdyby 
wszyscy tak robili, nie zmieni­
łoby się i moje życie na lepsze 
i życie innych. Powinienem z 
tym skończyć. Nie można stać na 
boku, ale trzeba się uważnie przy 
glądać życiu i pomóc partii w 
pracy“.

Tak więc moje wspomnienia 
przełamały lody, skłoniły mego 
rozmówcę do zastanowienia się 
nad własnym życiem, nad włas­
ną postawą.

Dzisiaj człowiek ten często za­
chodzi do naszego punktu infor­
macyjnego na zebrania, wzrosło 
jego uświadomienie, a ostatnio,

stał zesłany w 1905 r. przez car- zaproponował, że pomoże nam
skich stupajków na Sybir. Mó 
wiłem mu o tym, że gdy w czasie 
wyborów do sanacyjnego sejmu 
na wiecu w Sarnach napiętnowa­
łem tamtejszych kandydatów na 
posłów z ramienia PPS (dzięki 
pałce policyjnej i „cudom“ nad 
urnami zostali oni „wybrani“ na 
posłów) jako sprzedawczyków i 
agentów burżuazji, byłem prze-

w agitacji domowej w czasie 
obecnej kampanii wyborczej. Zgo­
dziliśmy się na to i jesteśmy pcw 
ni, że przyprowadzi on d0 urny 
wyborczej wielu przekonanych 
przez siebie ludzi.

JOZEF KUPICZ
robotnik Zakładów Naprawczych 

PKP Gdańsk — Zawiśle

Robotnicy portu  gdyńskiego 
zwycięsko realizują zobowiązania 

na cześć Konstytucji
Załoga wydziału przeładunkowe-] Do .współzawodnictwa zobowiążą 

go II Zarządu Portu W Gdyni z nadj n to w ego włączyła się załoga od* 
wyżka wykonuje zobowiązania pod i działu składowego 11. Wykonała
jęte na 'cześć Konstytucji Pol- ??? * ltKV?ymi f a m i przeładunek , . n , ! 17o ton rożnego towaru, wyręczając
skiei Rzeczypospolitej Ludowej, j Vv tym brygady przeładunkowe. Na
Dotychczas zaoszczędzono ogółem 
ponad 30.000 roboczogodzin na su­
mę ok. 100.000 zł.

wyróżnienie zasługuje załoga ma­
gazynu nr 2.

Oddział urządzeń przeładunko­
wa - , . , . , . wych nf II zaoszczędził ok. 1.000

Z , Z0H  roboczogodzin. W pracv przodują 
Antoni Pietraszko, Celestyn Brzos- 
kiewlcz i Władysław Jaworski,

H. PRES

brygada młodzieżowa z tow. tow. 
Cherkiem, Szeiejewskim i Zamoj­
skim na czele. Brygady przeładun­
kowe skracają czas załadunku stat­
ków, uzyskując dalszy wzrost wy­
dajności pracy. Brygada nr 67 np. 
przy załadunku o/p „Snnr“ uzyskała 
266 proc. normy a brygada nr 40 
przy załadunku drobnicy na o/m 
„Puck“ przekroczyła 200 procent 
normy.

korespondent
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Naród japoński nie wyda Waszyngtonowi swej młodzieży
7 lat temu, 2 września 1945 ro­

ku, dowództwo wojsk japońskich 
skapitulowało. Runęło w gruzy im­
perium japońskie, mimo że jeszcze 
dwa tygodnie wcześniej sztab Mac 
Arthura opublikował'komunikat, za 
powiadający, że wojna z Japonią 
„będzie miała beznadziejnie ciężki 
przebieg". Istotnie, przewidywania 
Mac Arthura były oparte na do­
świadczeniach dotychczasowego 
przebiegu wojny japońsko - amery­
kańskiej. Jeszcze w sierpniu 1945 r. 
bowiem japońskie dowództwo z po­
wodzeniem broniło wysp Salomona, 
Indonezji i Burmy, Walki toczyły 
się ze zmiennym szczęściem. Co 
więcej! Na pograniczu radziecko - 
mandżurskim stała najliczniejsza i 
najlepiej wyekwipowana z armii ja­
pońskich, armia kwantuńska.

Ale w sukurs Amerykanom przy­
szedł Związek Radziecki, wierny 
przyjętym przez siebie w Poczda­
mie zobowiązaniom z 26 iipca 
1945. r. 9 sierpnia 1945 roku woj­
ska radzieckie rozpoczęły działania 
wojenne przeciw Japonii i roz­
strzygnęły losy tej wojny, Natarcie 
radzieckie błyskawicznie przebiło 
linie armii kwantuńskiej, rozdzieliło 
ją na dwie części, odcięło jej drogi 
odwrotowe. W niespełna 2 tygod­
nie okupowana od 14 ia) Mandżu­
ria została wyzwolona.

I oto dowództwo amerykańskie, 
pragnąc ratować swą pozycję poli­
tyczną decyduje się na zrzucenie 
bomb atomowych na Hiroszimę i 
Nagasaki. W samej tylko Hiroszi­
mie ginie 80.000 ludności cywilnej. 
Borżuazja japońska, koła military- 
styczne Japonii, które również boją 
się Zwtozku Radzieckiego, kapitu­
lują.

Losy Japonii, cele jej okupacji i przeciwko narodom azjatyckim, 
zostały wytyczone w deklaracji ka- ] Wielu rezerwistów japońskich na-
irskiej, w układzie jałtańskim i w 
deklaracji poczdamskiej. W Pocz­
damie postanowiono przeprowadze­
nie _ dekartellzacji, demilitaryzacji, 
likwidacji przemysłu wojennego 
oraz demokratyzacji Japonii. Układ 
jałtański przewidywał, że w Japo­
nii ma powstać „.usposobiony poko 
jowo i odpowiedzialny rząd, zgod­
nie ze swobodnie wyrażoną wolą 
narodu japońskiego“. Według de­
klaracji kairskiej, Japonia miała zo 
stać „usunięta ze wszystkich wysp 
na Pacyfiku, które objęła lub oku­
powała od pierwszej wojny świato­
wej — oraz tych ziem. które zagra­
biła Chinom, jak: Mandżuria, For­
moza i Wyspy Rybackie". „Korea 
stanie się wolnym i niezależnym 
państwem“ — zapowiadała dekla­
racja kairska.

Imperializm amerykański podep­
ta! przyjęte przez siebie zobowiąza­
nia. Usadowiwszy się w Japonii, 
postanowił zeń uczynić bazę ame­
rykańskiej agresji na Dalekim 
Wschodzie, Od roku 1949, a już 
szczególnie intensywnie, po napaś­
ci amerykańskiej na Koreę! rozpo­
częto wskrzeszać w Japonii siły 
zbrojne.

Dziś, obok policji państwowej, li­
czącej ponad 125.000 osób, istnieje 
w Japonii tzw. rezerwowy korpus 
policyjny. W roku bieżącym stan 
liczebny tego korpusu podniesiony 
zostanie do 110.000. Okupanci ame­
rykańscy zażądali od rządu japoń­
skiego, by w przyszłości doprowa­
dził liczebność korpusu do 300.000. 
Korpus ten zamierzają imperialiści 
amerykańscy wykorzystać w woinie

leży już do amerykańskiego korpu 
su interwencyjnego na Korei. Ód 
budowuje się japońską marynarkę 
wojenną.

Przypieczętowaniem przez impe­
rializm amerykański podporządico- 
wania rządu japońskiego i japoń­
skiego potencjału zbrojeniowego 
swoim agresywnym celom, było 
podpisanie niespełna rok temu se­
paratystycznego „traktatu pokojo­
wego" w San Francisco", tzw. „pak 
tu bezpieczeństwa“ oraz „układu 
administracyjnego“. Układy te zo­
stały zawarte z pominięciem ZSRR 
i Chin Ludowych, Indii i szeregu 
innych krajów azjatyckich. „Układ 
administracyjny“ jest po prostu 
układem kolonialnym, zapewniają­
cym USA na czas nieograniczony 
brutalną okupację Japonii. N'a jego 
podstawie USA mają prawo sta­
cjonowania w Japonii dowolnej iloś 
ci wojsk.

Okupanci amerykańscy nie szczę 
dzą wysiłków, by sfaszyzować ży­
cie polityczne Japonii. 5 lipca br. 
parlament japoński przyjął ustawę 
o „zapobieganiu działalności wywro 
¡owej“. Na podstawie tej arcyreak- 
cyjnej ustawy, podporządkowany 
Waszyngtonowi rząa japoński ma 
prawo ] rozwiązać każdą partię po­
litycznej, zakazać każdej demonstra 
cji b ib ’strajku, zakazać każdej nie­
wygodnej Amerykanom gazety, 
wtrącić do więzienia każdego dzia­
łacza politycznego. Deputowany 
izby niższej japońskiego parlamen­
tu, Kato, oświadczy!,, że ustawa o 
„działalności wywrotowej“ siużv 
.¿utrwaleniu surowego reżimu ooli-

cyjnego, realizowanego przez ame­
rykańskich i japońskich imperiali­
stów przy użyciu represji, służy 
deptaniu podstawowych praw naro­
du, ujarzmieniu go i zdławieniu 
patriotycznego ruchu o pokój i nie­
podległość“.

Amerykańscy okupanci i ich so 
iusznicy, zdrajcy narodu japońskie 
go, budują swe plany, nie biorąc 
pod uwagę woli gospodarza kraju 
— narodu japońskiego W Japonii 
toczy_ się zacięta walka o nieza­
wisłość. W awangardzie tej walki 
kroczy klasa robotnicza. Na wiosnę 
i w lecie br. odbyły się w Japonii 
cztery /strajki powszechne z udzia­
łem kilku milionów ludzi. W po­
chodach pierwszomajowych wzięły 
udział 4 miliony ludzi. 7 czerwca 
strajkowało 700.000 robotników. 17 
czerwca przerwało pracę 800.000 
robotników. 20 czerwca zastrajko- 
wało 500.000 kolejarzy. Masowe 
wystąpienia robotników, którym 
przewodzi Komunistyczna Partia Ja 
ponii, cieszą się poparciem związ­
ków chłopskich, liczących 3 miliony 
członków. Nienawiść do amerykan 
skiej polityki ogarnia w Japonii 
szerokie koła średniej burżuazji i 
drobnomieszczaństwa.

Naród japoński nie zapomniał o- 
fiar Hiroszimy i Nagasaki. Nie chce 
współdziałać w amerykańskiej a- 
gresji na Korei. Nie chce oddać 
swej młodzieży podżegaczom wo­
jennym z Waszyngtonu. Pragnie 
żyć w przyjaźni z ZSRR i krajami 
azjatyckimi. 1 w tym właśnie leży 
istota słabości amerykańskich im­
perialistów w Japonii.

P M.

Lekkomyślność 
czy zla wola

Od pewnego czasu w kuśnierni 
Gdańskich Zakładów Futrzarskich 
można zaobserwować coraz licz­
niejsze fakty odrzucania gotowych 
kołnierzy do kanadyjek jako bra­
ków, z tego powodu, że są Wyko­
nane z . nieodpowiedniego materia­
łu.

Surowiec z nieprzyjętych przez 
kontrolę techniczną kołnierzy moż­
na wykorzystać jeszcze do innych 
wyrobów, ałe czas zużyty na wyko­
nanie kołnierzy idzie na marne. Z 
tego powodu rosną koszty własne.

Kontrola techniczna zwracała nie 
jednokrotnie uwagę kierownictwu 
działu kuśnierni na niewłaściwy do 
bór skóry na kołnierze. Nie odnio­
sło to jednak żadnego skutku.

ST. GRZYBOWSKI 
korespondent

N ie w ła ś c iw a  go s p o d a rk a  
s p rzę te m  i m a te ria ła m i
W Stoczni Gdańskiej odczuwa się 

brak troski o racjonalną gospodarkę 
materiałami i sprzętem. Wiele cen­
nych rzeczy poniewiera się na pla­
cach i wzdłuż nabrzeży, ulegając po 
wolnemu niszczeniu.

Na placu w pobliżu nowej kot­
łowni leży np. na ziemi ok. 10 ezt. 
świetlików i ok. 20 zbiorników, sta 
nowiących wyposażenie statku. Ule 
gają one szkodliwemu działaniu 
korozji. Obok działu szkolenia leżą 
trapy i drabiny, które zarosły już 
trawą. Wskutek braku zabezpiecze­
nia drzewo ulega gniciu.

Tego rodzaju przykładów można- 
by przytoczyć więcej, są one wyni­
kiem przede wszystkim niedbalstwa 
dziaiu CIOT, który chaotycznie roz­
rzuca rzeczy po placu, nie dbając 
o to, aby zabezpieczyć je przed zni­
szczeniem.

J. KIRK0R0WIC7
korespondent



% G E O S  W Y B R Z E Ż A I7r. 211 (IMS)

POSEŁ ODPOWIADA PRZED WYBORCĄ
W każdym z nas, gdy mamy 

podjąć ważną decyzję, szybciej 
krążą myśli, głęboko rozważamy 
wszelkie za i przeciw, intensywniej 
żyjemy sprawą, o której mamy de­
cydować. Któż z nas nie zna tego 
uczucia, zwłaszcza gdy od naszego 
postanowienia zależy dalszy bieg 
życia, zależą nasze losy, nasza 
przyszłość.

A oto teraz przed takim waż­
nym postanowieniem stają miliony 
Polaków naszego kraju. Stoi przed 
nim cały naród. Bo czyż może być 
ważniejsza decyzja w życiu naro­
du jak wybór najlepszych spośród 
siebie, jak oddanie w ich ręce lo­
sów Ojczyzny, a więc i losu każ­
dego Polaka? Toteż warto się za­
stanowić jaki jest wzajemny stosu 
nek posła i wyborcy w naszym 
państwie rządzonym przez lud pra 
cujący.

Czy i u nas może tak się dziać 
jak to jest we wszystkich pań­
stwach kapitalistycznych świata, że 
gdy miną wybory, posei idzie so­
bie, a wyborca sobie? Że obywateł 
tak długo ma coś do powiedzenia 
(musi przecież oddać głos) dopóki 
poseł nie został wybrany. A gdy 
ten się dostał już do parlamentu, 
ma prawo robić rzeczy najohyd­
niejsze, może zdradzać i okłamy­
wać, może popełniać nadużycia, 
przechodzić z jednego stronnictwa 
do drugiego. Może gwizdać na 
wszystkie obietnice 1 szumne fra­
zesy jakie głosił, by wyłudzić głos 
wyborcy.

Nie, my w naszym państwie, w 
którym rządy sprawuje lud pracu­
jący z kiasą robotniczą na czele, 
inaczej pojmujemy roię posła. Po­
seł to sługa narodu. Jest on wy­
bierany przez naród poto, by speł­
niać jego wolę i by kierować jego 
przyszłością, zgodnie z progra­
mem jaki narodowi przyświeca. 
Poseł fest odpowiedzialny przed 
wyborcami i nie może zawieść za­
ufania i nadziei pokładanych w 
nim przez masy pracujące, które 
powierzyły mu władzę.

Ta konsekwentnie demokratyczna

„Przedstawiciele ludu w Sej­
mie Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i w radach narodowych 
są odpowiedzialni przed swymi 
wyborcami i mogą być przez nich 
odwoływani'1 — stwierdza arty­
kuł drugi Konstytucji.
Ten właśnie punkt Konstytucji 

wyraża głęboką treść ustrojową na 
szego państwa, będącego dyktatu­
rą proletariatu,- powstałą w szcze­
gólnych warunkach historycznych. 
Przejawia się w nim najistotniejsza 
cecha demokracji proletariackiej, 
gwarantująca rzeczywistą władzę 
ludziom pracy miast i wsi polskich.

Byśmy to sobie lepiej uprzytom­
nili, przypomnijmy sobie jak to by­
ło w Polsce za czasów burżuazyj- 
no-sanacyjnych.

Przypomnijmy sobie np. jak to 
Andrzej Wierzbicki, przedstawiciel 
wielkich przemysłowców i bankie­
rów, kandydując w warszawskich 
dzielnicach robotniczych obiecywał 
złote góry wyborcom, przebudowę 
dzielnic, pracę dla wszystkich itp. 
i jak obszarnik, Andrzej Lubomir­
ski, na którego pracowało setki ro­
botników folwarcznych, pfzyrzetrał 
wszelkie cuda, byleby chłopi z po­
wiatu przeworskiego glosowali na 
trzydziestkę, z której on i jemu 
podobni kandydowali.

I cóż mogli zrobić oszukani, za­
hukani, nie dopuszczani do głosu 
chłopi z Urzejowic i z innych wsi? 
Czy mogli odwołać Lubomirskiego, 
gdy po wyborach na wsi żyio się 
jeszcze gorzej? I gdy w obszarni 
czych majątkach płacono 80 — 90 
groszy za 15-godzinny dzień robo­
czy? Czy mogli go zmusić, by do­
trzymał słowa, gdy bataliony gra­
natowej policji faszystowskiej bu­
szowały po wsiach, krwawo tłumiąc 
wszelki opór bardziej uświadomio­
nych chłopów, walczących pod 
przewodem obrończyni ich intere­
sów, KPP?

Czy mogli go zmusić, by dotrzy­
mał obietnic, gdy rządy wraz z ca
łym aparatem wyzysku i ucisku by- 

• « < , . , , . i łv właśnie w rękach Lubomirskich,
..głęboko sprawiedliwa proletar.a- Wierzbickich i Falterów, w rękach
cka zasada ludowładztwa jest pra­
wem zagwarantowanym w naszej 
Konstytucji.

Brak wesityiacji
Robotnicy dziali, kuźni w Zakła­

dach Naprawczych Taboru Kolejo­
wego na Zawiślu, kilkakrotnie po­
ruszali sprawę braku odpowiedniej 
wentylacji Nie odniosło to jednak 
żadnego skutku.

Obecnie wstawiono dodatkowy 
piec — koksownik, który nie posia­
da żadnej rury na zewnątrz. Gaz I 
dym rozchodzi się więc po kuźni, co 
rzecz jasna, pogorszyło warunki pra 
cy.

Mąż zaufania zwrócił się w tej 
sprawie do referenta BiHP ob. Na­
górskiego, ale jak dotąd nic się nie 
zmieniło. Sprawa powinna zająć 
się rada zakładowa i dyrekcja.

WACŁAW KAMIŃSKI
korespondent

Rądziwiiiów, Potockich, Raczyń­
skich? Czy mogli to zrobić, gdy 
fabryki, huty, kopalnie, banki, zie­
mia należały do tej garstki wład­
ców, która rządziła większością na 
rodu polskiego? Czy mieli coś. do 
powiedzenia np. wyborcy listy 
NPR, która zdobywała mandaty, 
szermując hasłem wałki z sanacją, 
wówczas gdy cała frakcja enpeerow 
ska przeszła w latach trzydziestych 
do sanacji? Czy mogli tych panów 
odwołać, czy mogli coś zrobić szer­
mującemu radykalnym frazesem 
posłowi rzekomej opozycji „Centro­
lewu", zdrajcy i wrogowi narodu 
polskiego, Jankowskiemu, gdy zna­

lazł się w obozie jawnego faszyz­
mu, w obozie sanacji?

A cóż byli w stanie uczynić wy- 
j-horcy angielscy, gdy podszywający 
się pod hasła socjalizmu jeden z 
prowodyrów Partii Pracy, Mac Do­
nald,, opuścił tę partię, aby wraz z 
jawnie burżuazyjną partią podże­
gacza, wojennego Churchilla — kon 
serwatystami — zdradzać interesy 
mas pracujących?

W państwie burżuazyjnym wybór 
ca nie ma faktycznie żadnego wpły 
wu na rządy, rządy bowiem są 
niezależne od większości narodu, 
zależne są natomiast od garstki 
monopolistów, , skupiających w 
swych rękach zasoby materialne, 
powstałe z przywłaszczonej pracy

„Raz na kilka lat decydować, 
jaki członek klasy panującej będzie 
uciskał i dławił iud w parlamencie 

uczy Lenin — oto, na czym po­
lega prawdziwa Istota burżuazyjne- 
go parlamentaryzmu

Zakłamanej burżuazyjnej demo­
kracji naród nasz, który obalił rzą­
dy burżuazyjno-obszarnicze i sam 
gospodaruje na swej ziemi ojczy­
stej, przeciwstawia demokrację pro 
ietariacką, o którą walczyli jeszcze 
bohaterscy komunardzj Paryża w 
1871 roku, a której wzór realizacji 
dała 35 lat temu Wielka Rewolucja 
Październikowa.

Naukę 1 doświadczenia prawdzi­
wej demokracji ludu pracującego, 
sformułowane przez wielkich ge­
niuszy ludzkości — Marksa, Engel­
sa, Lenina i Stalina wcielamy dziś 
w życie w naszym wolnym, rządzo 
nym pod kierownictwem klasy ro­
botniczej i jej partii przez lud pra 
cujący kraju.

Lenin niejednokrotnie podkreśla, 
że wielką zasługą pierwszej dykta­
tury proletariatu Komuny Paryskiej 
jest to, „że sprzedajny i zgniły parła 
mentaryzm społeczeństwa burżu- 
azyjnego Komuna zastępuje insty­
tucjami, w których wolność wypo­
wiadania swego zdania I omawia­
nia spraw nie wyradza się w oszu­
stwo, , ponieważ parlamentarzyści 
obowiązani są sami pracować, sami 
wykonywać swe ustawy, sami 
sprawdzać co z tego wynika w ży­
ciu, sami bezpośrednio odpowiadać 
przed swymi wyborcami".

Podkreślając wielkie znaczenie 
prawa obieralności i usuwalności 
ludzi, wchodzących do organów 
wiadzy państwowej, towarzysz 
Stalin stwierdzi} w swym pięknym 
i tchnącym niezgłębioną mądrością 
przemówieniu na przedwyborczym 
zebraniu wyborców stalinowskiego 
okręgu w Moskwie w 1937 roku:

„Jest to wyśmienite prawo, to­
warzysze. Delegat powinien wie­
dzieć o tym, że jest sługą narodu, 
który delegował go do Rady Naj­
wyższej i że winien postępować w 
myśl nakazu, danego mu przez na­
ród. Jeśli zboczył z drogi — wy­
borcy mają prawo zażądać rozpisa­
nia nowych wyborów, a delegato­
wi, który zboczył z drogi, dać krzy 
żyk na drogę".

Również i u nas delegat winien 
wiedzieć, że nie wolno mu zawieść 
zaufania wyborców, milionowych 
mas ludu polskiego, zjednoczonych 
w Narodowym Froncie walki o po­
kój i Plan 6-ietni. Wyborca winien 
wiedzieć, że ma zagwarantowane 
prawo kontroli wybranych przez 
siebie postów i że ten najlepszy z 
najlepszych, na którego głośnie mu 
si być godzien tego zaufania.

To demokratyczne prawo zagwa­
rantowane przez Konstytucję pod­
nosi odpowiedzialność za losy kra­
ju zarówno wyborców jak i wybra­
nych. I w tym leży siła tego pra­
wa, które „usuwa stare przeżytki 
burżuazyine w poprzedniej struktu­
rze władz państwowych i nadaje 
wszystkim organom władzy od gó­
ry do dołu charakter jednolity, wią­
żąc je ściślej z kontrolą mas zgod 
nie z podstawową zasadą demokra­
cji socjalistycznej: „jak najszersze­
go włączania mas pracujących do 
rządzenia państwem". (Bierut).

Kierując się socjalistycznym pra­
wem naszej Konstytucji wybierać 
będziemy najbardziej zasłużonych ł 
utalentowanych przedstawicieli na­
rodu pewni, że nas nie zawiodą i 
że wybory są tylko wstępnym 
aktem do umacniania więzi posłów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z ich mocodawcą — pol­
skim ludem pracującym.

E. LIDZKA

Skutki nieprzestrzegania terminowych dostaw
parowozów do naprawy

Zakłady Naprawcze Taboru Ko­
lejowego na Zawiślu stoją przed 
groźbą niewykonania planów w

Żółwie tempo
W warsztatach Rybackiej Bazy 

Remontowej w Pucku słyszy się na­
rzekanie na żółwie tempo pracy 
działu narzędziowni. I istotnie —
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Cement zostanie zużytkowany
Korespondent J. Masaiskl w no- nictwa Inżynieryjno-Morsk.ego w

tatce pt.: „Zapobiec marnotrawstwu 
cementu1 z dnia 13. VIII. 1952 r.
pisał na temat braku troski o właś­
ciwe składowanie materiałów bu­
dowlanych w Zjednoczeniu Budow-

Gdańsku.
Dyrekcja zakładu wyjaśnia w 

związku z powyższą notatką, że do 
końca br. cement, złożony w maga­
zynie, zostanie zużyty do produkcji, 
a podłogą będzie zabezpieczona.

Zainstalowanie zbiornika z  bieżącą wodą 
nastąpi w najbliższym czasie

W notatce pt. „Pod rozwagę Ko­
lejowym Zakładom Gastronomicz­
nym“ z dnia 20. VIII. 1952 r. 
wskazywaliśmy na nieprzestrzega­
nie zasad higieniczne! sprzedaży 
napojów chłodzących w Kolejowych 
Zakładach Gastronomicznych w Re­
dzie.

narzędzłownia zalega z robotą, a 
niewykonanie na czas zamówionych 
narzędzi hamuje pracę warsztatów.

Ostatnio np. tokarz Kupferschmidt 
otrzymał zlecenie dotyczące prze­
toczenia otworu w głowicy Tuxham, 
do czego potrzebował specjalnego 
noża. Złożył on zamówienie w 
dziale narzędziowni , aie zanim 
otrzyma} potrzebne narzędzie upły­
nął cały tydzień. Z tego powodu 
odwlekła się realizacja zlecenia: 

Nie jest to zresztą jedyny wypa­
dek tego rodzaju. Kierownictwo ba­
zy powinno usprawnić pracę na­
rzędziowni.

ST. ANDRZEJEWSKI
korespondent

W związku z powyższym, Kole­
jowe Zakłady Gastronomiczne ko­
munikują, że zainstalowanie zbior­
nika z wodą bieżącą do mycia kufli 
nastąpi już w najbliższym czasie, j znajduje się biblioteka techniczna.

Biblioteka bez opieki
W bazie sprzętu Zjednoczenia Ro­

bót Zmechanizowanych w Gdańsku

a wypadki mycia naczyń w brudnej 
wodzie nie powtórzą się.

Ponadto w wyniku naszych interwencji:
.... Rejonowe Kierownictwo Robót 

Wodno - Melioracyjnych w Gdań­
sku otrzymało druki, potrzebne do 
wykonania listy płac. („Dlaczego?", 
z dnia 16. VII. br.).

* * *
... Wobec pracowników Fabryki 

Przetworów Owocowych w Tolk- 
micku, winnych niewypłacenia w 
terminie poborów, zostały wyciąg­
nięte konsekwencje służbowe. „Ciu­
ciubabka", z dnia 26. VI. br.).

* * *
... Maszyna liniarska w Gdań­

skich .Zakładach Sprzętu Okrętowe

... Rów przy u!. Fabrycznej w
Elblągu został zasypany. ’ („Usunąć 
skutki niedbalstwa", z dnia 29. VII 
br.).

... DOKP zarządziła wzmocnie­
nie składu pociągu nr 1113 Tczew — 
Wejherowo o 3 wagony. („Pod 
adresem DOKP Gdańsk", z dnia 
25. VII. br.).

Założenie rynien ściekowych w 
budynku przy ul Wiejskiej 2a w

go została oddana do użytku. („Co! Elblągu nastąpi we wrześniu.
„  „  J „ .  na  m  . , ______ _ -  ,z tą maszyną", z dnia 26. — 27, 
VII. br.).

* * *
... Spawacze Stoczni Rybackiej w 

Gdyni otrzymają do 10. września 
br przenośne stojaki do hutl; tle­
nowych : acetylenowych („Więcej 
troski o BiHP w Stoczni Rybac 
kiej". z dnia 14. — 15. VI. br.L

„Niedokończona robota", z dnia 4. 
VII. br.).

Wskutek zmian personalnych w 
kierownictwie bazy i dziale tech­
nicznym biblioteka zastałe ¿'¿zba­
wiona opieki. Ponieważ nie była 
ona zamknięta wiele cennych ksią­
żek zaginęło.

Za dewastację biblioteki ponosi 
winę przede wszystkim kierowni­
ctwo techniczne bazy,

E. TYMCZYSZYN 
korespondent

Drobna rzecz 
a duży kłopot

Robotnicy Warsztatów Remoijto- 
wej Obsługi Statków w Gdyni cier­
pliwie czekają na naprawę mącno 
uszkodzonych drzwi w hali wabśżta 
towej. Kierownictwo nie myśli jed­
nak spowodować wykonania napra­
wy, pomimo że zbliżają się dni 
chłodne.

Remont drzwi powinien być prze-
... Poczekalnie tramwajowe w 

Elblągu zostaną w najbliższych . .
dniach zaopatrzone w kosze do! prowadzony jak najszybciej 
śmieci. _ („Zaśmiecone poczekairnel K. HOPPE
tramwajowa", z dnia 6. VIII. hr.t.l korespondent

sierpniu 1 wrześniu i to bynajmniej 
nie z własnej winy, gdyż robotni­
cy i administracja dobrze przygo­
towali się do wykonania wszyst­
kich zamówień w terminie.

A jednak sekcja rozbiórkowa, któ 
ra przygotowuje parowozy do mon­
tażu, już obecnie nie ma co robić, 
gdyż zgłoszone do naprawy paro­
wozy nie zostały przysłane do war­
sztatów w oznaczonym czasie, W 
ten sposób postąpił np. Centralny 
Zarząd Przemysłu Cukrowniczego, 
ściśle mówiąc cukrownie — Cer­
kiew, Malbork I Kościan, które w 
ostatniej chwili odwołały poprzed­
nio zgłoszone zlecenia remontowe.

Centralny Zarząd Przemysłu Cu­
krowniczego i Polskie Koleje Pań­
stwowe powinny przeanalizować tę 
sprawę.

M. GROMADZKI
korespondent
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Statek „Lublin“ wykonał plan roczny
W dniu 16 sierpnia br. jeden z przodujących statków PMH „Lub­
lin" wykonał plan roczny. Do szybszej realizacji planu przyczy­
niła się ofiarność załogi, która podjęła i zrealizowała szereg zo­
bowiązań z okazji rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta, 
święta 1 Maja, Zlotu Młodych Przodowników oraz 22 Lipca. Ma­
rynarze z początkiem roku objęli socjalistyczną opieką maszy­
ny statku, wykonując1 szereg remontów na morzu oraz pod­
czas postoju w portach. Wiele także skorzystali z książek ra­
dzieckich, wzorując się w sw.ej pracy na doświadczeniach mary­

narzy Kraju Rad.

Bosman statku „Lublin*, Franciszek Hohn (z lewej) i st. marynarz 
Zdzisław Zarębski przygotowują windy statku do rozładunku.

Palacz Jerzy Kukliński opowiada o swej pracy kolegom z załogi po­
kładowej.

Po powrocie z dalekiego rejsu marynarze chętnie czytają dostarczoną 
im na statek prasę.

Już w 80 proc. zrealizowali 
swe zobowiązania 
robotnicy portowi

Robotnicy portowi Gdyni na apel 
55 brygady młodzieżowej podjęli 
szereg zobowiązań produkcyjnych, 
które miały przyśpieszyć czas rozła 
dunku statków. W ubiegłą sobotę 
zameldowali oni o wykonaniu 80 
proc. podjętych zobowiązań, na łącz 
ną sumę 431.862 zł oszczędności.

W realizacji zobowiązań na od­
cinku pierwszym przodowała bry­
gada sportowa Nr 27, która wykona 
ła swą pracę w 278 proc. W skład 
tej brygady wchodzą sami sportow­
cy, którzy dowiedli, że dobre wyni­
ki potrafią osiągnąć nie tylko na 
boisku, ale i w pracy. W porów­
naniu z lipcem wydajność pracy 
brygady sportowej wzrosła o 104 
proc.

Odcinek II do dnia 30 sierpnia 
wykona! 94 proc podjętych zobowią 
zań. zaoszczędzając ponad 142.000 
złotych.

Odcinek III całkowicie wykonał 
podjęte zobowiązania, zaoszczę­
dzając ponad 96.000 złotych. Przed 
terminowe wykonanie zobowiązań 
przez cały odcinek jest w dużej 
mierze zasługą jego kierownika tow. 
Zdzisława Jaszkiewicza, który umie 
sprężyście i dobrze pokierować pra­
cą.
Niedbalstwo warsztatów 
pogotowia technicznego
Rybacy Spółdzielni „Jedność Ry­

backa“ powracający z połowu ryb 
uzupełniają brakujący sprzęt w ma­
gazynie, który jest odległy od na­
brzeża o 200 metrów. Do ubiegłego 
miesiąca transport tego materiału 
nie nastręczał wielkich trudności, 
Po prostu towar ładowano na ręcz­
ny wózek i przywożono na kuter. 
Od miesiąca jednak rybacy muszą 
dźwigać sieci, których wagą 
przekracza 100 kg, na plecach Tak 
samo jest z butlami sprężonego po­
wietrza i wielu innymi artykułami, 
nonieważ dział techniczny nie potrą

sięfi naprawić 2 wózków, które 
przed miesiącem zepsuły.

Jak długo trzeba czekać, by do 
działu tego dotarły słuszne skargi 
rybaków?

Rejs na dodatkowym 
paliwie

Załoga statku „Jarosław Dąbrow­
ski", która przedterminowo wyko­
nała pian pierwszego półrocza, o- 
śiągając poważne oszczędności pa­
liwa i smarów, dalej walczy o to, 
aby I w drugim półroczu wy­
konać postawione przed nią za­
dania.' Podczas ostatniego rejsu 
załoga o/p „Jarosław . Dąbrow­
ski" zawinęła dodatkowo do 
portów Hamburga i Le Havre na 
zaoszczędzonym paliwie. Dzięki o- 
fiarności załogi, która samorzutnie 
pracowała przy załadunku towaru 
oraz przygotowała ładownie do 
przyjęcia dodatkowego towaru 
pian rejsu został wykonany w ter­
mini»
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CHROŃCIE D ZIECI PRZED WYPADKAMI
Rok akadem ick i rozpoc/.ętjj

Dokąd tak pędzi karetka pogoto­
wia? To mały Kazio bawiąc się z 
chłopcami został uderzony w głowę, 
to Józio spadł z drzewa i złamał 
sobie nogę, to Zosia przecięła so­
bie palec nożem. Można by mnożyć 
te wypadki bez końca, gdyż ilość 
ich, zwłaszcza w okresie miesięcy 
letnich, jest bardzo duża. Co dwie 
godziny przeciętnie przywożone jest 
dziecko z różnorodnymi urazami na 
Oddział Ortopedii I Chirurgii Dzie­
cięcej.

Nie pozostawiajcie dzieci bez opie 
ki i nie pozwalajcie im bawić się 
w pobliżu ożywionych dróg, któ­
rymi pędzą samochody lub inne po­
jazdy.

Oto przywieziono do kliniki 5-let 
niego Tadzia, który został potrąco­
ny przez samochód. Kto tu winien? 
Tadzio, rodzice czy kierowca? Tru­

fli hołdzie bohaterom 
obrony Westerplatte

W 13 rocznicę napadu Niemiec 
hitlerowskich na Polskę, społeczeń­
stwo Wybrzeża złożyło hołd pamię­
ci bohaterskich żołnierzy, poległych 
w obronie Westerplatte. U stóp 
pomnika złożono wieńce. Przemó­
wienie wygłosił przedstawiciel Ma­
rynarki Wojennej. Po przemówie­
niu zebrani uczcili pamięć poległych 
jednominutową ciszą.

Doc. dr A L O J Z Y  MA C I E J E WS K I  
kierownik Oddziału Ortopedii i Chirurgii Dziecięcej 

Akademii Medycznej w Gdańsku

Z notatnika trójmiasta

Politura na spodniach
Mieszkańcy Gdyni cieszyli się 

bardzo, gdy po rocznej prawie przer 
wie, w dniu 1 maja br. nastąpiło 
ponowne otwarcie kina „Fala“ na
Grabówku. i rozpoczęto wyświetla­
nie pięknych i interesujących fu­
mów. Cieszyło 1Cb również i to, Że 
lokal kina został gruntownie prze- 
budowany i odremontowany. Przy; 
była nowa kabina kinooperatora i 
poczekalnię. Ściany jaśnieją .gustów 
nie dobranymi farbami. Zostały 
również odnowione krzesła, no­
wiutką, błyszczącą politurą.

I wszystko byłoby dobrze, gdy­
by właśnie nie te krzesła..: a wła­
ściwie... nie ta politura. Dlaczego?

A no, bo bywa tak: widz- wcho­
dzi do kina, siada na odnowionym 
krześle i ogląda film. Po skończo­
nym seansie, gdy zapala się świat­
ło, spostrzega, nagie, że jego spod­
nie i rękawy, przybrały kolor... po­
litury.

Ktoś, kto w „Fali“ jeszcze nie był, 
mógłby zapytać: jak to, cztery , mie­
siące po remoncie?

Niestety tak. I wydaje się to, tym 
bardziej dziwne, że przecież spół­
dzielnia stolarzy „Heban“ we Wrze 
szczu, która odnawiała krzesła, swe 
go czasu, na interwencję Zarządu 
Kin, usiłowała naprawić swoje nie­
dbalstwo przez ponowne politu- 
rowanie krzeseł.

Jak się okazuje jednak, nie było 
to wystarczające, bo skargi bywal­
ców kina „Fala“ napływają w dal­
szym ciągu.

„Szanujcie nasze spodnie i ubra­
nia“ — wołają mieszkańcy Gra­
bówka.

Sadzimy, ze po tym żałosnym 
apelu sno!dzieluia „Heban" uczeni 
wszvsiko aby uchronić bywalców 
„Fali" przed przykrymi^ następ­
stwami pobytu w tym kinie.

Na podstawie korespondencji 
oprać. JK.

dny to problem do rozwikłania, 
zwłaszcza dla tych, którzy widzą 
nieszczęśliwego chłopca pokrwawio­
nego, posiniaczonego, a nie rzadko 
z poobcinanymi kończynami. Pro>- 
blemem wtedy staje się, jak go ra­
tować od śmierci czyhającej nad 
jego łóżeczkiem, jak go uchronić 
przed trwałym kalectwem.

Wysiłki nasze muszą iść nie tyl­
ko w kierunku ratowania ciężko po 
«kodowanego dziecka, iecz przede 
wszystkim w kierunku zapobiegania 
tak często powtarzającym się wy­
padkom. Hasło to, szeroko rozpow­
szechnione przez lekarzy, radziec­
kich, należy i u nas jak najbardziej 
popularyzować.

Co należy robić, by dzieci uchro­
nić od wypadków, grożących często 
kalectwem na całe życie, jak po­
stępować, by tych okaleczonych 
przywrócić społeczeństwu?

Dziś, gdy rozwój szkolnictwa 
podstawowego objął szerokim za­
sięgiem wszystkie dzieci, gdy licz­
nymi ścieżkami na wsi a Ulicami w 
mieście zdążają w godzinach ran­
nych do szkół mali uczniowie i u- 
czennice, gdy panuje w godzinach 
tych największy ruch na szosach i 
ulicach — o wypadek nie trudno.

Pomyśl kierowco, że i twoje 
dziecko idzie w tym czasie do szko­
ły i że może na innej ulicy nieuważ 
ny twój, kolega spowodował ciężki 
wypadek twego syna. Zwolnij tem­
po swej jazdy, zwracaj baczniejszą 
uwagę na znaki z napisem „Szko­
lą", patrz czy przez jezdnię nie 
przebiega dziecko.

Miejskie, powiatowe, gminne rady 
narodowe — nie szczędźcie znaków 
ostrzegawczych, niech ich ifość u- 
niemożliw! wszelkie pomyłki.

Rodzice i opiekunowie — idąc do 
pracy odprowadzajcie swe dziecko 
do szkoły, a jeśli jest to możiiwe, 
zabierajcie ze sobą dzieci swych są 
siadów, którzy do pracy musieli 
udać się wcześniej.

Powrót ze szkoły, to chwile bez­
troskiej swobody po kilkugodzin­
nym przebywaniu w szkole. Nie 
rzadko, niestety, wyładowują dzieci 
swój temperament właśnie na ulicy, 
gdy wracają do domu. Godziny 
między 12 a 16, to największe na­
silenie wypadków z dziećmi. Wy­
daje się konieczne organizowanie 
przez szkołę „gromadek dziecię­
cych", składających się z dzieci za­
mieszkałych w pobliżu" siebie. Przy­
dzielenie do takiej grupy przodo­
wnika w osobie uczniia czy uczen­
nicy z klas wyższych pozwoli na 
kontrolę i zahamuje zbyt dużą swo­
bodę, będącą często przyczyną nie­
szczęśliwego wypadku. Harcerze — 
jest to dla was okazja do spełnienia 
dobrego uczynku.

Niemniej częste i bardzo ciężkie 
uszkodzenie ciała — to oparzenie. 
Okresy letnie sprzyjają pożarom, 
ale często przedmiot pozornie bez 
znaczenia stać się może przyczyną 
mniej lub więcej rozległych popa­
rzeń, prowadzących zwłaszcza u ma 
łych dzieci często do śmierci.

Oto mała Jola. Miła i wdzięczna 
dziewczynka, bawiąc się grzebie­
niem z łatwopalnego materiału 
przez dotknięcie nim rozpalonej bla 
chy pieca, spowodowała wybuch pło 
mienia, którego tragiczne skutki wy 
raziły się w szpecących bliznach na 
twarzy oraz martwicy paluszków obu 
rąk. I oto u łądnej dziewczynki w 
jednej chwili wskutek niedopatrze­
nia, powstały. zmiany, które wyma­
gać będą długiego okresu leczenia.

Niemniej groźnym obrażeniom 
uległa Helenka, która wpadła do 
miednicy z gorącą wodą oraz Jó­
zio, na którym zapaliło się ubranie.

Chrońcie dzieci przed ogniem, | 
chrońcie je przed wypadkami. Stwa 
rzajcie takie warunki dla dziecka, 
by uprzedzić każdy wypadek i niej 
dopuścić do trwałego kalectwa.

Leczenie urazów, oparzeń i ich 
następstw przeprowadzajcie jak naj 
szybciej w najbliższej placówce 
społecznej służby zdrowia. W wy­
padkach, gdy zachodzi konieczność 
pr z y wrócen i a poszkodow an emu
dziecku możliwie jak największej 
sprawności ruchowej, kierujcie je 
do specjalistycznych poradni i kli­
nik dziecięcej chirurgii i ortopedii. 
Ale nade wszystko, zapobiegajcie 
wypadkom przez roztoczenie nad 
dzieckiem należytej i ciągłej opie­
ki. Bądźcie czujni i ostrożni — 
dzieci, rodzice i opiekunowie.

Unia 1 września l/r. ¡umaił / SCO stu dentów pierwszego roku Politechniki 
Gdańskiej rozpoczęło studia. Większość z nich — to młodzież pochodzenia 

robotniczego i chłopskiego.
Na zdjęciu: studenci Wydziału Budownictwa Lądowego podczas wykładu, 
podstaw marksizmu - leninizmii. W drugim rzędzie od lewej siedzą: wy­
chowanek Domu Dziecka Mieczysław Konsta, absolwent IjSP Jan Leżu- 
chouiski, córka małorolnego chłopu Lucja Domagalska, Aleksander Michla 

~i Jerzy Lobockł,

Uroczysty wieczór z okazji 70 rocznicy 
powstania partii „Proletariat“

Duża sala konferencyjna Komi­
tetu Miejskiego PZPR w Gdańsku 
wypełniła się po brzegi czoło­
wymi aktywistami partii z różnych 
zakładów pracy oraz bezpartyjnymi 
działaczami związków zawodowych, 
ZMP, Ligi Kobiet i innych organi 
zacji masowych.

Przybyli oni na odczyt, zorgani­
zowany przez Wydział Propagandy 
KW w związku z 70 rocznicą pow­
stania „Wielkiego Proletariatu“, 
pragnąc nie tylko wzbogacić swą 
wiedzę o historii naszego ruchu 
robotniczego ale i po to, aby oddać 
hołd tym, którzy w mrocznych cza­
sach caratu polegli w walce o wy­
zwolenie ludu pracującego.

Dekoracja sali była dostosowana 
clo uroczystego charakteru zebrania. 
Ponad stołem prezydialnym, na tle 
czerwieni umieszczono portret Lud­
wika Waryńskiego — twórcy i przy 
wódcy „Proletariatu“. Patrzyły 
na obecnych z portretu rozumne

Komitety dzielnicowe odbudowy Warszawy 
rozw ijają w spółzaw odnictw o

Z okazji Miesiąca Budowy War­
szawy poszczególne komitety dziel­
nicowe odbudowy Warszawy w trój 
mieście rozwinęły współzawodni­
ctwo.

Z pomiędzy współzawodniczących 
ze sobą komitetów dzielnicowych 
odbudowy Warszawy w Gdańsku 
pierwsze miejsce zająi komitet w 
Oliwie, który w 100 proc. wykonał 
swoje zadanie zewidencjonowania 
kół zakładowych i zakładania no­
wych. Dzięki pracy tego komitetu 
nie ma na terenie Oliwy ani jedne­
go większego zakładu pracy, który 
nie posiadałby koła odbudowy War­
szawy.

Jednocześnie trwa w dalszym 
ciągu współzawodnictwo między­
miastowe. MKOW w Gdańsku, po­
dobnie jak w roku ubiegłym, współ 
zawodniczy z MKOW w Szczecinie.

MKOW w Gdyni zobowiązał się 
podnieść swoje wyniki w akcji 
SFOS o 30 proc. w porównaniu z 
wrześniem roku ubiegłego.

We współzawodnictwie W Miesią­
cu Budowy Warszawy wezmą u-

dział również placówki MHD, roz­
prowadzając znaczki oraz dekoru­
jąc wystawy elementami propagan­
dowymi. We Współzawodnictwie na 
SFOS, podjętym przez aktyw spor­
towy trójmiasta, które m. in. obej­
mie dekoracje świetlic, hal i stadio­
nów, każde zrzeszenie we wrześniu 
urządzi jedną imprezę sportową na

rzecz SFOS, poza tym każda impre 
za w tym miesiącu opodatkowana 
będzie 2 proc. brutto na rzecz 
SFOS.

Należy nadmienić, że z okazji 
Miesiąca Budowy Warszawy odzna 
czeni zostali srebrną odznaką 
SFOS aktywiści MKOW w Gdań­
sku od. ob. Czachorowski i Hoffman.

T L e a ir y

Spotkanie kofeiet z lekarzami-pediatrami
W niedzielę, dnia 7 bm. w Tea­

trze Wybrzeże w Gdańsku o godz. 
10 odbędzie się spotkanie kobiet z 
lekarzami pediatrami. Na zjazd 
przybędzie ok. 1.300 kobiet z całe­
go województwa. Będą to przodują­
ce robotnice, chłopki i pracownice 
umysłowe, przewodniczące rad ko> 
biecych, kół gospodyń wiejskich, kó 
mitetów blokowych itp.

Na spotkaniu zostaną wygłoszone 
referaty przez dr Sztacłieiską pt. 
„Walka o pokój, o zdrowie i szczę­
ście dziecka“ oraz przez dr Słom- 
czyńską.pt. „Opieka nad dzieckiem 
w Polsce Ludowej“. Poza tym zo­
stanie wyświetlony film połączony 
z odczytem pt. „Pielęgnacja "dziec­
ka“. Po części oficjalnej odbędzie

S k rz y n k i d o  kartotek
o formacie A4, 2/3 A4, A5 — sprzedaje — wysyła 

C entrala Wydawnicza Druków
Baza Towarowa w Gdyni, ul. Warszawska 5

za gotówkę, na czeki limitowe I za pobraniem 
pocztowym. 1157-K

Wykwalifikowanego elektrotechnika poszukuje Pań 
stwowy Teatr Lalek w Gdańsku. Zgłoszenia z po­
daniem 1 życiorysem: sekretariat teatru, Gdańsk, 
ul. Grunwaldzka 16. 1169-K
Krawców miarowych oraz krawcowe na konfekcję 
zatrudni natychmiast spółdzielnia „Rękodzielnicza“. 
Warunki do omówienia. Gdańsk-Oliwa, ul. Obr. 
Westerplatte 36. 1183-K

OGŁOSZENIA DROBNE

PRACOWNICY POSZUKiWAMi________
Inżynierów elektryków na stanowiska samodziel­
nych projektantów poszukuje Gdańskie Biuro Pro­
jektów Budownictwa Przemysłowego Gdańsk, ul 
Garncarska nr 21/23 — Sekcja Personalna. 1179-K
Pracowników terenowych braftarzy drobiu na teren 
powiatów Gdańsk, Elbląg. Tczew i Starogard za 
trudni Rejonowa Zbiornica Jajczarsko-Drobiarska 
Gdańsk Wrzeszcz, ul, Grunwaldzka 137 — Sekcja 
Kadr. Przyjęci zostaną przeszkoleni. Wynagrodze­
nie wg umowy zbiorowej. 1I36-K
Gł księgowego ze znajomością księgowości prze 
myślowej zatrudni natychmiast Zjednoczenie Robót 
Zmechanizowanych w Gdańsku Warunki wg umo­
wy zbiorowej w budownictwie. Zgłosić się po skie- 
towanie do Urzędu Zatrudnienia, 1148-K

SPÓŁDZIELNIA Pracy Ry­
bołówstwa Morskiego
„Gryf" we Władysławowie 
unieważnia zgubioną kartę 

i nadania oznaki rybackiej 
na kuter Ust 12, wystawio­
ną przez Morski Urząd Ry 
backl w Szczecinie. 1175-K
ZGUBIONO przepustkę 
tymczasową Stoczni Gdań­
skiej na nazwisko Kokot 
fan. 3489-G
ZGUBIONO przepustkę 
Stoczni Gdańskiej. Arim 
Han, Tczew.- Mostowa 7.

3493-G
ZGUBIONĄ karlę meldun­
kową, wydaną przez PMRN 
w Nowym stawie, legity­
mację związkową na naz­
wisko Grzeles Michał.

816-P

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Wlete- 
szanka Janina, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Aldony 11/4.

3516-G
ZGUBIONO przepustkę 
Stoczni Gdańskiej na naz­
wisko Ciurkot Zygmunt.

3501-G
ZGINĘŁA ¿¡ieczątka „El­
bląska Spółdzielnia Spożyw 
ców Sklep Nr 83 Elbląg".

617-P
ZGUBIONO portfel wraz z 
dokumentami na nazwisko 
Dąbrowski Henryk, zam. 
Gdańsk-Pleniewo. 3461-G
ZGUBIONO legitymację
PLL „Lot“ nr 2862 oraz kar 
tę wstępu na lotnisko nr 
3256 na nazwisko Chys -Sta­
nisław 3518-G

się część artystyczna z udziałem 
zespołu PMH oraz zespołu ogniska 
choreograficznego.

Bony mięsno-tłuszczowe
n a  p a ź d z i e r n i k

Wydział Handlu Prezydium 
MRŃ w Gdańsku podaje do wiado­
mości, że bony mięsno-tłuszczowe 
na miesiąc październik br., wyda­
wane będą od dnia 10 —■ 20 wrześ 
nia i w terminie dodatkowym od 
dnia 7 — 9 października. Rejestru 
cja odbywać się będzie od 10 — 23 
września i w terminie dodatkowym 
od 9 — 15 października.

Wszyscy pracownicy, uprawnieni 
do otrzymania bonów mięsno- 
tluszczowych na miesiąc paździer 
nik winni uzyskać od prowadzących 
meldunki poświadczenie dla siebie 
i członków swych rodzin i złożyć 
je w swych zakładach pracy lub 
instytucjach w terminie do dnia 8 
września.

Terminy wydawania bonów mięs*, 
no-tłuszczowych f rejestracji prze­
dłużone nie będą.

Na miesiąc październik obowiązu 
ją poświadczenia koloru białego z 
dwoma niebieskimi paskami. Inne 
przyjmowane nie będą.

DYŻURY APTEK
o cl 30 sierpnia flo 5 września br.
Gdańsk — Apteka nr 5!, ul Wało­

wa 14b, Apteka nr 10, ul. Grunwalda 
ka 52 we Wrzeszczu. Apteka nr 53, ul. 
Leśna l w OUwie. Apteka nr 4, ul. 
Na Zaspy soa w N- Porcie. Apteka 
nr 21, ul. Jedn. Robotniczej ll l  w 
Oruni.

Sopot — Apteka nr 35, ul Stalina 
nr 715

Gdynia — Apteka nr 14, ul. Świę­
tojańska 122, Apteka nr 20, ul. Bóh. 
Stalingradu 6 w Orłowie'i Apteka nr 
10, ul Morska 137 na Grabówku.

oczy człowieka, który całe swojej nymi oklaskami, po których rozlega 
życie poświęci! sprawie robot- się w sali. zwycięski śpiew Między- 
niczej. Pod portretem słowa prze- narodówki. 
wodniczącego KC PZPR tow. Boles­
ława Bieruta: „Proletariat“ prowa­
dził robotników polskich do pierw­
szych zorganizowanych walk i 
wniósł w szeregi robotnicze ideały 
rewolucyjne marksizmu oraz poczu­
cie Masowej więzi międzynarodo 
wej“.

Uroczysty wieczór ku czci „Pro­
letariatu“ rozpoczyna się. W prezy­
dium zasiadają: I sekretarz KW 
PZPR tow, Jan Trusz, sekretarz 
KW tow, Izydor Kunat, kierownik 
Wydziału Propagandy tow. Gryce»- 
dler i sekretarz KM w Gdańsku — 
tow. Wójcik. Zabiera glos tow.
Kunat.

Mówi o warunkach społecznych 
i ekonomicznych lat dziewięćdziesią­
tych ubiegłego stulecia, kiedy pow­
stała „Socjalno-Rewolucyjna Partia 
„Proletariat" mówi o Ludwiku Wa­
ryńskim — założycielu tej partii, o 
jej przywódcach, podstawach ideolo­
gicznych i programowych,, o jej bo­
haterskiej walce.
. — „Wielki Proletariat" niósł wy­
soko sztandar walki o sprawiedli­
wość społeczną i wolność narodo­
w ą — mówił tow. Kunat, — Wal­
kę tę podjęły następne pokolenia 
rewolucjonistów polskich, godnie 
kontynuując szczytne tradycje „Pro 
letariatczyków“. Socjaldemokracja 
Królestwa Polskiego i Litwy, Ko­
munistyczna Partia Polski, Polska 
Partia Robotniczą i Polska Zjedno-

TEATR WIELKI W GDAŃSKU — ’
„Eugenia Grandet“ — godz. 19. 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
„Zabobonni!?“ — godz. 19.30. 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE ~
„Profesja pani Warren“—godz, 19. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK „ŁĄT­
KI“ — „Baśń o wielkim Iwanie“ 
w lokalu Domu Drukarza w Gdań 
sku, godz. 12 i 15 

fcYRK NR 3 W GDAŃSKU —
przedstawienie codziennie o godz. 
19,30, w soboty. i iriedziele o 15,30 
t 19.30,

‘K i n a
GDAŃSK
„Bajka“ we Wrzeszczu — „Mały pa.- 

tyzant", godz. 16, 18 i 20.
„ZMP-owiec” we Wrzeszczu — ..Wil­

helm Tell”, godz. 16, 13 i 20.
„Delfin“ w OUwie — „Zaręczyny Ko- 

rynńy Schmidt", godz, 16, 18 i 20.
„Marynarz" w N, Porcie — „Mazow­

sze", godz. 18 i 20.
GDYNIA
„Atlantic“ — „Nikt nic nie wie“, 

godz. 16.30, 18.30 i 20.30,
„Goplana“ — „Sport milionów“, godz. 

16, 18 i 20
„Warszawa“ — „Ulica graniczna“, 

godz. 10, 18 1 20.
„Fala“ na Grabówku — „Paul Dely", 

godz. 18 1 20.
„Promień“ w Chyloni — „Kariera w 

Paryżu", godz, 13 i 20,
Orłowie — „Orzeł Kau-czona Partia Robotnicza wałczyły!„Neptun*” w

dziesięcioleci oj kazu" « seria>- S°dz- 18 1 20'

, Polonia“ — „Śluby 
godz. 16, 18 i 20.

'R a d l  * iic

Orunia otrzyma 
punkt usługowy

Spółdzielnia pracy „Jedność Ro­
botnicza“* w Gdańsku, w trosce o 
zaspokojenie potrzeb mieszkańców 
Oruni, uruchamia w dniu 8 wrześ­
nia br. punkt usług krawieckich, 
przy ul. Jedności Robotniczej nr 20.

Nowy punkt usługowy będzie 
przyjmował zamówienia na wykony 
wanie nowych ubrań, kostiumów, 
wszelkiej odzieży męskiej 1 dam­
skiej oraz zlecenia na wykonanie 
drobnych napraw.

Dzikie łabędzie 
na Zatoce Puckiej
Na wodach Zatoki Puckiej, w po 

btiżu nasady Półwyspu Helskiego, 
pomiędzy Wielką Wsią — Włady­
sławowem a Chałupami, osiedliło 
się stado dzikich łabędzi Ponieważ 
ptaki te znajdują się pod ochroną, 
nikt im spokoju nie będzie za­
kłócał.

Osiedlanie się dzikich łabędzi na 
tym odcinloi Zatoki Puckiej nie na­
leży do rzadkość) Ostatni raz wi­
dziano dzikie łabędzie w roku 1936. 
w pobliżu tzw. „Słonej łąki“. Obec 
nie ptaki te trzymają się bliżej 
osady rybackiej Chałupy

W ciągu długich uziesiyeiuiecj ui 
ideały, które przyświecały przywód-i S0P0T 
com „Wielkiego Proletariatu" — wal j *7„ “/*kc3a B"
czyły o Polskę ludu pracującego.!
Polskę socjalistyczną. Podstawowej 
założenia, na których opierała swąj 
ideologię j działalność partia „Pro-j 
letariat“ okazały się słuszne i poj 
dziś dzień zachowały w pełni swą| 
aktualność.

Słuchacze z uwagą śledzą słowa 
mówcy. Wielu notuje skrzętnie. Od­
czyt pozwoli im jeszcze głębiej po­
znać historię polskiego ruchu robot­
niczego, poznać warunki w Jakich 
kształtowała się rewolucyjna świa­
domość mas.

Gdy prelegent kończy, zebrani 
dają wyraz swym uczuciom hucz-

, godz. 16.30,
kawalerskie“,

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na Środę, 3 września 1952 r.

6.C0 — Gdańsk wita słuchaczy — 
lok. 5.05 — Wiadomości poranne. 8.10
— Audycja dla wsi, 5,20 — Koncert, 
5.58 — Sygnał czasu. 6.00 — Gimna­
styka. 6,10 — Kalendarz radiowy, 6.15
— Komunikat PIHM dia rybaków — 
lok. 6.16 — Otnówieńie programu — 
lok. 6.17 — Rezerwa. 6 30 — Dziennik 
poranny. 6.50 — Muzyka rozrywkowa. 
7,20 — Pieśni 1 tańce ludowe. 7.50 — 
Stan pogody. 7.55 — Wiadomości po­
ranne. 8 00 — Serwts CZRM dla ry­
baków — tok. 8.10 — Przerwa, 11.35
— Wiadomości Wybrzeża — lok. 11.43
— Głos mają kobiety. 11.57 — Sygnał 
czasu 12.04 — Dziennik południowy.
12.15 — „Na swojską nutę". 12.45 — 
Audycja dla wsi 13.00 — „Wieś tańczy
i śpiewa" 13.15 — Koncert. 13,16 — 
Komunikat PIHM dla rybaków — 
lok. 14.00 — Program dnia. 14.05 — 
Informacje. 14.10 — Audycia szkolna
14.30 —" Koncert. 15.09 — Komunikat 
o stanie wód; 15.10 — Opow, J Hena 
„Marzenia Janka Pazura". 15.30 — 
Audycja dla dzieci „I dziewczęta pły­
wają na szalupach i jachtach", 16.00
— Muzyka starofrancuska. 16 20 — 
Omówienie programu — lok 16.21 — 
Koncert solistów — Oskar Ruppel — 
skrzypce, Halina Jastrzębska — akom 
panlament — lok, 15.40 — „Spotkania 
z ludźmi" — „Portret maryńisty" — 
opr. Franciszek Fenikowśki — lok, 
16.45 — Audycja młodz!eż»wa „Roz­
poczynamy nowy rok szkolny" — 
opr. Kazimierz Woikowicz — lok. 
17.00 — Wiadomości popołudniowe. 
17.05 — Pogadanka sportowa. 17.15 — 
Muzyka ludowa. 17.40 — Pieśń „Przy­
jaźń młodości“. 17.45 — Uczmy się ję­
zyka rosyjskiego. 18.00 — Koncert so~ 
listów 18.30 — Fragm. suit. Chacza­
turiana i Knippera. 18.50 — Trybuna 
korespondenta — lok. 19.00 — Muzyka 
taneczna — lok. 1» 15 — Codzienny 
przegląd wydarzeń — lok 19 30 — 
Muzyka t aktualności. 20.00 -  Koncert 
chóru 1 orfc. 20,40 — Pow Oresta „Tra 
gedia Jugosłowiańska" 20 58 — Ko­
munikat PIHM dla rybaków t- tok. 
Stan pogody. 21,00 — Dziennik wie­
czorny. 21.26 — Wiadomości sportowe.
21.30 — Muzyka taneczna 21 45 — 
„Najwyższe prawo“ — scenka słuch
22.15 — Koncert svtnfoniczny 23 00 -  
Muzyką operowa 23 50 -  Ostatnie 
wiadomości. 24.00 -  Hymn I koniec 
audycji. 0.01 — Chwila muzyki — lok 
0.05 — Serwis CZRM dia rybaków — 
lok
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Radziecka Kamczatka
pól noc no- w.schód n i rn skraju ; ny ' wielkiego kombinatu rybnego I mechaniczną, transportującą zło-1 ki. Na wystawie rolniczej zorgani-Na

Związku' Radzieckiego, na półwy-jim. Kirowa. Przy przystaniach sto-¡wioną rybę" na brzeg. Inhy przed- Lzowanej w Pietropawfowsku de- 
spie z wygasłymi 1 czynnymi wui-jją kutry, które właśnie przywiozły stawicie!” • techniki kamczackiej, [monstrowane były doskonałe od- 
kąnami, z wysokimi pozbawiony-1 z morza świeży ładunek ryby. ¡Lisów, skonstruował specjalni tirzą j miany rozmaitych jarzyn, hodowa- 
mi roślinności szczytami i niedo-j Pierwsza radziecka fabryka kon- j (izenie do mechanicznego solenia | nyCj, na Kamczatce Wśród ekspo-
stąpną dziewiczą tajgą, z niekoń­
czącymi się soczystymi iąkami ,i

serw zbudowana została na Kam-¡ryb. 
czatce w roku 1927, Obecnie istniej Pomimo niezmierzonych zaso-

nieprzejrzaną tundrą -  rozprze- je już tam przeszło 400 przedsię- bfcy rvbv, pracownicy naukowi |ualha ul az llIlel5COW
strzema się radziecka - Kamczat-j biorstw przemysłowych, ko-mbina-1 Kamczatki, w trosce o przyszłość kim i długim kłosie
ka — kraina nad wyraz ciekawa i 
bogata.

Obszar, zajmowany przez Kam­
czatkę, póitora razy orzekraczą te­
rytorium Anglii i Francji razem 
Vvz:ętvch. I

Ryby, lasy i futra są podstawo- j Związku Radzieckiego, a mianowi 
wy mi bogactwami Kamczatki, n a |cie słynny kombinat im. Mikojana. 
których oparta jest obecnie cała i Innym wielkim przedsiębiorstwem

Kamczat-

jej gospodarka Półwysep posiada 
i inne bogactwa w postaci węgla, 
ropy naftowej, kopalin i materia­
łów budowlanych, aż j do marmu­
rów i farb mineralnych włącznie.

Majestatyczna, stanowiąca zwar 
ty mur — tajga, spokojna po­
wierzchnia ' jezior ' sięgające poza 
horyzont morze, bezludne szczyty 
ze spowitymi w obłokach wierz­
chołkami — oto charakterystyczny 
krajobraz półwyspu. I nagle, na 
tym pierwotnym tle, wyrastają ko­
miny fabryk i słychać warkot mo­
torów. Odgłosy te płyną od stro-

nrtów upraw zbożowych uwagę 
zwracała1 pszenica jara „Kamciza- 
dałka“ oraz miejscowe żyto o cień

, ,  . . • , . . .  j iwmczaiKi. w trosce o przyszioscj kim i długim kłosie.
-ow fa-bryk i chłodni, wyposazo-, rzybko rozwijającego się przemy-) „ . ,
nych .w nowoczesny sprzęt tech- sju rybnego, stworzyli na półwys-!,,Spe9 'ficzne bogactwo 
mczny. i p:p kilka wzorowych wylęgarni ryb.)1' 1 zwi?zane z jej warunkami kii-

W Ust-Wołwerecku znajduje siej Na całej Kamczatce trwa mten- matycznymi S.anowią stada jeleni 
i największe przedsiębiorstwo prze- sywha rozbudowa wielkich kombi-;1 .P̂ y ^pociągowe._ V» czasie suro- 
mysi u rybnego, którego produkcja J natów przetworów rybnych, por-!^T. 1 śnieżnych zim są to najpew- 
r-ociera do najdalszych zakątków tów i osiedli rybackich. Ałil-onowe uiejsze środki lokomocji, Szlachet-

kwoty wydatkowane są także na- biilW’ wytrwały i nie wymagający je- 
doK'e ■ mieszkali i instytucji kultu-: ‘‘-11 zaspakaja się paszą licznych 
ralnycb ” ¡pastwisk i otaczany jest na Kam-

W Zatoce Mordowej, położonej i  czaJce powszechną uwagą i sym- 
w pobliżu Pietropawłowska pow-jP.3^  bidnosci Folklor narodowos- 
stala wielka baza radzieckich w ie-r1. J{amczackicb poświęcą jeleniowi 
iorybników. Liczne statki wieloryb-| V wzruszających pieśni i bajek,
nicze uzupełniają tu zapasy słód-1 ̂  ,^r!!aCb Wielkiej %ojny Narodo- 
kiej wody i soli. Cały swój czas wel. hodowcy z Kamczatki ofiaro- 
spędzają one na otwartym morzu, f  1 na fundusz obrony ojczyzny 
w pogoni za wielorybami. Stałymi N 'Iee , “ jejenf, a kobiety wysia- 
gośćmi -na Kamczatce są/ również, Y. w . ,ar?e żołnierzom Armii Ra- 
myśiiwi polujący na zwierzęta morji?:z,,ec*<łei tysiące kamizelek, buiow 
s].je • futrzanych, rękawic itp, sporządzo-
' n ' . . . .  , . .. Iriych ze skór jelenich.Przy zachoclmch brzegach Kam-1

Kamczatki jest stocznia okrętowa j 
w Pietropawfowsku, produkująca 
stalowe kutry dalekomorskie, bar 
ki i mniejsze jednostki morskie. 
Produkuje się tu również na szero­
ką skalę motory marki „Kamcza- 
dai“, przeznaczone dla kutrów. 
Całkowicie'zmechanizowana fabry­
ka opakowań .blaszanych wyrabia 
na miejscu puszki dla konserw ryb 
nych i konserw z krabów.

Zasoby rybne półwyspu są 
ogromne. W sezonie jesiennym 
rzekami Kamczatki piyną nie koń­
czące się strumienie łososia sybe­
ryjskiego. słynnych .czuwaczy 
innych odmian miejscowych ryb. 
Nawet niedźwiedzie, w miejscowoś 
ciach mniej zamieszkałych wyrusza 
ją na połów i łapami wyrzucają 
na brzeg, większe okazy.

W ciągu dwóch przedwojennych 
pięciolatek produkcja państwowego 
przemysłu rybnego na Kamczatce 
wzrosła 15-krotnie. W roku 195! 
produkcja przemysłu rybnego na 
półwyspie wzrosła w porównaniu z 
rokiem 1940 przeszło dwa i pó! ra- 
za.

Kamczatka bierze czynny udział 
w walce o postęp techniczny w 
gospodarstwie narodowym Związ­
ku Radzieckiego. Kamezadałowie 
wnieśli cenny wkiad w technikę 
połowów i przetwórstwa bogactw 
morskich. Poszukiwanie ławic ryb­
nych w Morzu Ochockim już od- 
dawna przeprowadzane są przy po 
mocy lotnictwa i radia. Inż. Ćzer- 
tiigin wynalazł specjalną pompę

B naszych nrzyiaciót

Nowy sukces
czechosłowackiego przemysłu 

samochodowego
Niedawno pojawiły się w Czecho­

słowacji nowe ośmiocylindrowe samo­
chody marki „Tatra“, jazdy próbne 
tych samochodów były wielkim trium 
jem konstruktora „Tatry" — Jerzego 
Kłosa, nagrodzonego Orderem Pracy.
Nowy samochód prześcignął wszystkie 
inne samochody świata w tej katego­
rii. Konstruktorowi udało się rozwią­
zać wiele problemów technicznych.
Obniżył on wagę motoru i jego wiel­
kość, która równa się czterocylindro- 
wemu motorowi z „Talraplanu", Zu­
życie paliwa wynosi 11,5 litra na 100 
km, podczas gdy inne wozy tego typu 
spalają od 14 do 15 litrów. Notce 
„Tatry" osiągają szybkość do 190 km 
na godzinę. Posiadają one jeszcze jed 
ną wspaniałą zaletę: mogą jechać z 
minimalną nawet szybkością nie prze­
stawiając biegu.

Drugim osiągnięciem przemysłu cze­
chosłowackiego jest samochód osobo­
wy nowego typu — „Skoda 1200", któ 
rego produkcję rozpoczęto ostatnio se­
ryjnie. Samochód ten o pięknej linii 
karoserii i szczególnych własnościach 
aerodynamicznych osiąga szybkość 1051  ̂ Nfl uroczystości otwarcia uczelni 
km na godzinę i zużywa tylko 7 litrów', jako pierwszy przemówił dyrektor 
paliwa na 100 km. ! nowopowstałego Technikum tow

a  i mon- i i -  Michowski, wskazując na poważne„Skoda 1200 uzyskafa pterwszą na-\w ń m .^  j>k,e stoją przed słucha-
grodę na wystawie w Genewie. | czarni, którzy mają w przyszłości

czatki stałe kursują specjalne siat-,. Twórcze, barwne î  porywające 
ki do połowu krabów. Są to wiel-! 5,-̂ *tle. ',vtJe na,. dalekiej Kamczatce, 
kie pływające fabryki o pełnym!-,;phaterska, oliarna praca jej-ryba- 
cyklu produkcji. „Wsiewółod Sibyr- kow’ myśliwych i h„Hnwn,r™Mr
cew" — jeden z takich statków- 
przetwórni posiada np. własną 
piekarnię, pięć stołówek, klub, ra­
diowęzeł a nawet drukarnię, któ­
ra codziennie wydaje własną ga­
zetkę statkową — „Stalinowiec“. 
W czasie połowów spuszcza się ze 
s'tatku za pomocą, dźwigów specjał 
ne kutry, w liczbie 14, które , wyru­
szają na połów krabów.. „Wsie- 
wolod Sibyrcew" produkuje dzien­
nie tysiące puszek konserw. Sta­
tek jest zaopatrywany przez spec­
jalny transportowiec, który dostar-j 
cza mu żywności, słodką wodę oraz 
puszki, a zabiera gotowe produkty.

Dzięki troskliwej opiece władzy 
radzieckiej na Kamczatce stworzo­
no potężną bazę żywnościową. 
Uprawy zbożowe, techniczne i ja­
rzyny już na dobre zadomowiły się 
w dolinach licznych rzek Kamczat-

S budowniczych, 
przekształciła nie do poznania obli­
cze Kamczatki, czyniąc z niej bô  
gaty, szybko rozwijający się ośro­
dek gospodarczy Dalekiego Wscho­
du.

W uzdrowiskach ZSRR

Górnicy Związku Radzieckiego otoczeni są troskliwą opieką. Na zdję­
ciu: domy wypoczynkowe dla górników z Donbasu w Swiatogorsku 

w obwodzie Stalińskim

P o  tam tej stronie  o c e a n u

» M U R D E R  I N C 0R P 0R A T 10N «
czyli coś nie coś o „ a m e r y k a ń s k im  stylu życia“

W Ameryce ukazała się ostatnio 
książka p. t. „Murder Incorpora- 
tion“ („Syndykat zbrodni“ ),której 
autorem jest prokurator Burton Tur 
kus z Nowego Jorku.

Książka ta, o objętości oko,lo 500 
stron, zawiera opisy rozstrzeli­

wań, duszenia ofiar, rąbania ich to­
porem, oblewania benzyną j podpa 
lania, krajania na kawałki, wrzuca­
nia do wody — w worku, lub z ka 
mieniem u szyi, wrzucania ofiar 
żywcem do dołów z niegaszonym 
wapnem itd.

G_ŁO_S SPOBTOUy
Technikum Wychowania Fizycznego w Gdańsku

rozpoczęło rok szkolny
W poniedziałek, 1 bm. w sali 

WOSŚ we Wrzeszczu nastąpiło uro 
czyste otwarcie pierwszego na Wy­
brzeżu Technikum Wychowania Fi­
zycznego. Na 1 rok uczelni, w któ­
rej nauka trwa 3 lata, przyjętych 
zostało 131 słuchaczy w tym 40 ko 
b>'et.

C~Z'¥jTiM I £

Zaniedbani* bar mleczny
W Łebie przy ul. Kościuszki 

znajduje się bar mleczny, który 
jest zupełnie zaniedbany. Brudne 
stoliki, lepiące się naczynia, nie 
myte podłogi, wszystko to odbie­
ra apetyt konsumującym. Ponad­

to personel baru niegrzecznie i 
niesumiennie załatwia klientów.

Gdy zażądałem książki zażaleń 
oświadczono mi, że książka ta 
znajduje się w posiadaniu kierów 
nika, który jest nieobecny.

IGNACY HERAUESZ

P O D  G A Z E M ...

postawić nasz sport i wychowanie! w Polsce przedwrześniowej, w okre 
fizyczne na wyższy poziom. Mówca sie gdy panował kapitalizm w na­

szym kraju i o tym na jak wielkie 
trudności napotykała młodzież, któ-

m. in. wspomniał również, że du­
żą pomocą będą dia nich doświad
czernią i metody wprowadzone przez ra chciała - pracować w sporcie, 
szkolnictwo sportowe Związku Rą- Dziś — powiedziała Rakoczy — 
dzieckiego.. państwo ludowe kształci młode

W imieniu Prezydium GKKF naj- ! kadry nauczycieli i instruktorów 
lepszych wyników w rauce życzył | AVF, ażeby miasto i wieś mogły ko 
słuchaczom przewodniczący WK.KFj rzystać-z dobrodziejstw kultury fi 
w Gdańsku tow. Bartosiewicz, tya-l żywnej. Nasza partia i rząd ota 
siępriie glos zabrał sekretarz Żarz. j C7ąj§ op:eką naszych sportowców, 
Woj. ZMP w Gdańsku tow. - Bot. którzy mają obowiązek odwdzięczyć 
Podkreśli? on konieczność prowa­
dzenia przez koto ZMP-owskie sy­
stematycznej , nracy uświadamiają­
cej dla osiągnięcia lepszych wyni­
ków w nauce.

Gorąco i owacyjnie witali obecni 
przybyłą na otwarcie Technikum 
mistrzynię świaia w gimnastyce 
Helenę Rakoczy.

Mówiła ona o trudnych warun­
kach w jakich znajdował się sport! styków Polski.

_ c
się za to lepszymi wynikami w 
pracy, nauce i sporcie.

W imieniu sportowców Wybrzeża 
przemówił do słuchaczy członek 
kadry narodowej w boksie — olim­
pijczyk Jerzy Krawczyk, po czym 
na zakończenie odbył się piękny 
pokaz gimnastyczny w wykonaniu 
czołowych gimnastyczek i gimna-

Szachiści ZSRR mistrzami Olimpiady
w Helsinkach

W dniu 24 sierpnia br. grupa j 
pracowników Związku Branżowe-1 
go Odzieżowo - Włókienniczego 
brała udział w pracach żniwnych 
w PGR Bystra, pow. Gdańsk.

Po skończonej pracy wróciliś- i 
my do samochodów, które miały! 
nas odwieźć do Gdańska.

Kilku pracowników naszego) 
Związku, a wśród nich i ja, zabra ; 
liśmy się samochodem Zjednoczę 
nia Robót Wiertniczych i Funda-)

W Helsinkach zakończyła się X 
Olimpiada szachowa. Pierwsze 
miejsce i puchar przechodni zdo­
był Związek Radziecki — 2i pkt.

kwencje w stosunku do kierowni- i Argentyną — 19,5 pkt. I Ju-
3 - ■ ■ i gosławią — 19 pkt.

Polska zajęta 12 miejsce na 25 
uczestniczących zespołów.

Specjalne nagrody za najlepsze

ka grupy i kierowcy.
JÓZEF A\ 1C HALS KI

( T d p o u í i e d x liłmmcn 17,05 m rzucił kulą 
Skobla (CSR)

Na zawodach lekkoatletycznych 
, Róża Eyka. — Dyr. Okr. Poczt l W ■ Gotlwaldowie znany miotacz 

mentowych w Gdyni. (Nr samo- j Telekomunikacji zawiadamia, że źa-j Skobla (ATK) ustanowił rekord 
chodu UD,>-744). Niebawem I rządziła pizekazanię poe Waszym adre CSR w j j wvnikjem 17,05,__, ;i; - ... • ' . ,  , .  i sem kwoty 37,50 zl tytułem ustawo- j , ' , wynmicuistv\icriizilismj, zc szorer or«tz kiei odszkodowania za zaginięcie j «-»est to czwarty wynik na swiccic.
równik grupy byli pijani. Od lu : przedmiotowego listu poleconego oraz| Wg. tabeli fińskiej S!:ob!a za ten

vil. or.;,

. . .  . . . . .  opłaty reklamacyjnej.
Gzi wracającycn ze żniw kierów-; nięcia Waszego listu przekazana zosta
nik zbierał „co łaska dla kierów-!ni« ponadto prokuratorowi,. celem ” przeprowadzenia dalszych dochodzeń

Władysław Wołowski, Józef Grzmll, 
obserwatorzy z Wejherowa, i. Świ­
niarski, Sylwia Czaraomsld, Marla 
Knap, Józef Filipek. Marian Potejko, 
Józef Falk, Robert Jankowski. W. Ko 
walska, Genowefa Mikuczewska, Jan 
Kopecki, Zdzisław Gawroń, Janosz 
Kozłowski, Marian Ryczko. — W spra 
wach Waszych Interweniujemy.

cy na kieliszek“. Ponieważ nie 
chcieliśmy nic dać, kazał nam 
opuścić samochód.

Dyrekcja Zjednoczenia Robót 
* -tniczych 1 Fundamentowych

sprawa zagi- wynik otrzymał 1159 pkt.
p l - a y a n o  / o c t a  i J . . .  1

W tradycyjnym wyścigu kolar­
skim Praga — Karłowe Vary — Pra 
ga (262 km) zwyciężył Nesl (ATK) 
8:08:47.0, Drugi był znany kolarz, 
uczestnik Wyścigu Pokoju — Ve- 
sely 8:08:51,2. Na uwagę zasługuje 
fakt, iż Veśe!y był 6-krotnym zwy­
cięzcą na tej trasie.

wynikj indywidualne otrzymali: 
Najdorf (Argentyna), Szabo (Wę­
gry), Smysłow (ZSRR), Bronstein 
(ZSRR) i Kottnauer (CSR).

Lekkoatleci ZSRR
zak oń czyli m istrzostw a

W Leningradzie zakończyły się 
lekkoatletyczne mistrzostwa ZSRR, 
podczas któiycb ustanowionych zo­
stało 5 rekordów Związku Radziec­
kiego.

Posiadaczami rekordów ustano­
wionych w ostatnim dniu mi­
strzostw są: 1500 m kobiet — Plet- 
niewa 4:37,0 i 80 m p. pi. — Golu- 
bicznaja 11,0.

W biegu na 10 km tytuł mistrza 
uzyska! Anufriew — 29:59,6, a w 
rzucie miotem — Kriwonosow — 
57,88. Biegi sztafetowe 4 X 400 m 
mężczyzn i 4 X 100 m kobiet przy­
niosły zwycięstwo reprezentacji 
związków zawodowych,, która za­
jęta również pierwsze miejsce w 
klasyfikacji drużynowej mistrzostw, 
wyprzedzając znacznie Dynamo i 
drużynę Armii.

Misirzowis Polski 
w gimnastyce
n a  ro k  1 9 5 2

Szymon Sóbala

Stefania Świerży

Sukces kierowców W ybrzeża
W niedzielę zakończone zostały , w 

Warszawie mistrzostwa samochodowe 
Polski w 1-dniowycbijazdach konkur­
sowych.

Tegoż dnia 78 najlepszych kierow­
ców z całego kraju, którzy odbyli 
próbę szybkości górskiej w Wieżycy, 
próbę szybkości płaskiej pod Kac- 
kiem oraz próbę sprawności hamo­
wania i zrywu na Skwerze Kościusz­
ki w Gdyni, odbyli jazdę na regu­
larność z Gdyni do Warszawy (379 
km) oraz jazdę terenową (360 km) w 
Puszczy Kampinoskiej.

Wszystlde te próby wymagały od 
kierowców wysokich umiejętności, 
dużej uwagi, a przede wszystkim do­
brego przygotowania maszyny.

Wśród 78 najlepszych kierowców 
całego kraju piękny sukces odnieśli 
kierowcy Wybrzeża, zdobywając 1 
mistrzostwo Polski i 8 wicemistrzo­
stwa.

Tytuł mistrza Polski w kategorii 
do 2000 ccm zdobył kierowca z Cen 
trail Rybnej w Gdyni — Cepuch na 
samochodzie marki „BMW".

W kategorii maszyn do 750 ccm 
I wicemistrzem został Inspektor 
kontroli z Wydziału Drogowego Pre­
zydium Woj. RN w Gdańsku Ziel- 
kowski na wozie „DKW“. Tytuł II 
wicemistrza Polski w kategorii wo­
zów powyżej 2.500 ccm zdobył kie­
rowca z Prezydium Woj. RN w 
Gdańsku Jankowski na samochodzie 
„Chevrolet".

Wszystko to miało miejsce w 
Brooklynie, dzielnicy Nowego Jor­
ku, położonej w samym sercu mia­
sta. Zgodnie ze „sprawozdaniem“ 
prokuratora Turkusa, w ciągu 20 lat 
dokonano tam ponad tysiąca zbrod 
ni na zamówienie. Wszystkie one 
wykonywane byiy przez „syndykat 
zbrodni“ w ramach regularne/ 
go przedsiębiorstwa handlowego i 
według ustalohych stawek. : Przy 
czytaniu książki Turkusa czytelnik 
ze zdumieniem zadaje sobie pyta­
nie: jak to jest możliwe, by tak' 
wielka liczba potwornych prze/ 
stępstw w jednej dzielnicy miasta 
pozostała nie wykryta? I przeraź«/ 
i.’c ogarnia na myśl, że ci wszyscy 
zawodowi mordercy, z których nie 
jeden ma na sumieniu dziesiątki naj 
straszniejszych zbrodni, wykonują 
swój ponury „zawód“ bezkarnie.

„Pittsburg—Phii — cytujemy d?> 
słownie — zamordował 30 osób w 
Bostonie, Chicago, Filadelfii, Miami 
i Detroit. Nazywano go komiwoja­
żerem „syndykatu1“, znajdował się 
on bowiem prawie staie w podró­
żach „służbowych“. W okresie przed 
wojennym Phii by! aresztowany 29 
razy, ale raz tylko został skaza­
ny... za palenie papierosów w kolei 
podziemnej.

Inny gangster. — Buggsy był 
raz aresztowany w 1934 roku i kil­
ka razy zaledwie karany grzywną. 
Ma on na sumieniu -od 10 do 15 
zbrodni. Inny gangster, znany pod 
pseudonimem „Błękitna szczęka“, 
w okresie od stycznia do lipca 
1939 roku zlikwidował sze­
ściu ludzi. Otrzymywał on stałą 
pensję w wysokości 75 dolarów ty­
godniowo“.

Najbardziej nieprawdopodobne jed 
nakrsą dzieje herszta gangsterów 
Alberta Anastasio, zdaniem prokura 
tora Turkusa, najniebezpieczniejsze 
go ze wszystkich bandytów Popeł­
nił on nonad trzydzieści zbrodni w 
ciągu 30 laf. Zabójstwa dokonane 
przez jego bandę liczą się na setki 
Anastasio był tylko raz, przed 28 
laty, skazany na krótkoternrnowe 
więzienie — za nielegalne posia­
danie broili. Tenże gángster, zwany 
przez kolegów , „gorylem“, posia- 
dá w New Jersev wytwórnie ubrań 
i luksusową willę wartości ponad 
100 tysięcy dolarów.

Przy czytaniu tej kroniki zezwie 
rzęcenia ludzkiego, mimo woli na­
suwa się porównanie: czv to spra­
wozdanie z Brooklynu nie prz'’onmi 
na sprawozdań z północnej Korei, 
gdzie amerykańscy nosiciele zarazy 
zrzucają swój śmiertelny ładunek? 
Nie ulega wątpliwości, że genera­
łowie dżumy — Ridgway‘ow:e, po­
dobnie jak Pittsburg-Phii, Buggsy 
i inni, są członkami innego olbrzy­
miego syndykatu zbrodni, który na 
zlecenie Rockefellera, Morgana, 
Dupont, morduje cale parody.

(„USA in Wort und Bild“).... Spawacze S.wyciągnąć surowe konse-
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